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D irbne ogłoszenia 
za eIowo JO ircszy — 
Oplofzfccia zwykle 1 

jedna Lina 
20 gr.—  Wiersz w ru­
bryce , Nadesłane* je­
zdna lama zł. 0 6 t ~  
W iersz nr;lm. po krr>- 
nrre jedna łama 7ł.
00 1 Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz milirn. 
jedna Jama zł. 0-75 — 
D5a poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez względu na 
iiość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym.
1 Korespondencje pry­
watne za jeduo słowo 
15 gr. — l c  skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 p oc.

GONIEC
KRAKOWSKI

Prenumtiata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3‘60 — 
Zamiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Wielkaodpowiedzial- 
ność i wielkie możli­

wości.
Pokolenie nasze jedj powalane do wuelkich ofiar 

i do w ielkich wyisilkóiw —  oto moralna treść mo­
w y  Romana Dmowskiego, wygłoszonej na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Naczelnej Z w. L . N. w  
W arszawie. A  teraz przypatrzmy sie je j treści po­
litycznej. A le  postąpimy tak, że omówimy łącznie 
referaty i Romana Dmowskiego i posła St. K ozic­
kiego i na podstawie treści obu tych referatów o- 
raz znanych faktów z dziedziny polityki zagrani­
cznej damy całkow ity, choć bardzo skrócony o- 
braz sytuacji m iędzynarodowej, obecnej, ale ujętej 
nie pod kątem tylko dnia dzisiejszego.

Polska leży na wielkim szlaku dziejowym, iśzlak 
ten biegnie po północnej stronie naszego globu i 
tworzy opasującą go taśmę,' na którą składają 
się: Francja, A nglja , Niemcy, Polska, Rosja, Chi­
ny, Japonja i Stany Zjednoczone. Nieco na ubo­
czu od tej głównej liaiji leżą W łochy. Gdy przy­
patrzym y się linji bliżej, to dostrzeżemy na niej 
w ielkie ogniska konfliktów  i antagonizmów. Zna­
ne są dobrze antagonizmy francusko-niemiecki, 
angielsko-rosyjski, japońsko-amerykański. One to 
tworzą główną treśĆTobiącej się dziś hiśtorji.

Gdzie jest tu miejisce Polski? Graniczy ona z 
Rosją- sowiecką, z tern wielkiem ogniskiem rew o­
lucyjnej myśli, rewolucyjnych działań. To pań­
stwo w swej akcji polityczaio -rewolucyjnej w  dro­
dze na .zachód napotyka nasz kraj. Tu akcja po­
lityki j&w ieekiej się załamuje i fakt ten wydźw iga 
Polskę do roli strażnicy cyw ilizacji zachodniej.

Z drugiej strony Rosja sowiecka rewoltuje A- 
zję. Na rozległych przestrzeniach tego najw ięk­
szego lądu obudziły się potężne ruchy narodowo- 
Tewiolucyjme. Ostize ich zwraca się głównie prze­
ciw  Anglji, ale również i przeciw  innym państwom 
europejskim, a więc na pierwiszenr miejscu prze­
ciw Francji. Zagrożone mocarstwa europejskie są 
w trudnem położeniu, mogą tylko prowadzić de* 
fenizywę., ale in icjatywa znajduje się w rękach 
Rosji sowieckiej. Chcąc zaatakować Rosję bezpo­
średnio, możina to zrobić tylko od strony Polski. 
T y lk o  tu jest możliwa ofenzywa. Rozumie ten 
fakt Rosja sowiecka i dlatego po litycy jej zdają 
się dążyć do zabezpieczenia sobie tyłów  dla akcji 
azjatyckiej przez bardziej przyjazne stosunki z 
Polską. W idzim y więc, że nasze położenie wobec 
Rosji może być dla nas cennym atutem politycz­
nym, który powinniśmy umieć wyzyskać. Tkw i 
w tern położeniu wielka odpowiedzialność, ale i 
wielka możliwość.

Z kolei przypatrzm y się sytuacji od strony za­
chodniej. N ie trzeba szerzej charakteryzować N ie­
miec i ich wobec Polski zamiarów: N iem cy dążą 
do rewanżu w stronę Polski i to jest fakt oczy wi­
sty. A le  nie o zamiary Niemców chodzi, tylko o 
realne warunki polityczne. Otóż stan rzeczy obe­
cnie wytwarza się taki. Przez akcję ludów azja ­
tyckich i muzułmańskich jest zagrożona Anglja  
i Francja. Oba te państwa muszą kierować swój 
zwirok poza Europę. Stąd ich zbliżenie, jakie osta­
tnio nastąpiło, stąd gotowość ze strony Anglji 
gwarantowania granic nad Renem, jako nienaru­
szalnych i stąd chęć Francji przyjęcia tej gwaran­
cji. Jednak postarano się równocześnie, aby ta 
gwarancja nie była zwrócona przeciw Niemcom, 
ale aby była dokonana wespół z niemi, firnem i 
słowy pacyfikacja Europy w  celu umożliwienia 
Anglji, a także i Francji rozwinięcia większej ak­
tywności na terenie koionjalnym ma być przepro­
wadzona nie p~zeciw Niemcom, ale we współpra­
cy  z niemi. W szystko powyższe pociąga za sobą 
szereg konsekwencji. Zmniejszona aktywność An ­
g l j i ' i  Francji na terenie Europy umożliwia w ięk­
szą rolę Niemcom, które nie mają dziś kolonij, 
a więc i trosk kolonjalnych. Przy jęcie  przez Fran­
cję gwarancji swych granie ze strony Anglji, jest 
równoznaczne z przyznaniem tej ostatniej pierw­
szego głosu. Mamy więc osłabienie mocarstwowej 
roli Francji i wzrost aktywności w Europie Nie- 
iniec. Ta zwiększona aktywność Niem iec zwróci 
s'ę, oczywiście, w kierunku Polski. Wzrasta więp 
n sza odpowiedzialność. A le  i wzrasta dla nas 
możliwość odegrania większej roli. Zadaniem Pol-

Obrazki z ostatniej powodzi.

Z N iS z c r o N y  Ehoni Z N t i Z C i O N E  P L O N -y

Wojsko idzie z pomocą powodzianom.
Warszawa, (P A T ). Na terenach, objętych kata­

strofą powodzi, stosownie do otrzymanych od mi­
nistra spraw wojskowych rozkazów, natychmia­
stową akcją ratowniczą objęte wojsko. Z 5-go puł­
ku saperów wysiano z odpowiednią obsługą do 
Zatora 7 dwojaków i 7 pychówek, do Skawiny 
i eden dwojak, do Dziedzic 3 dwojaki, do Waidb- 
wic 3 dwojaki, do Oświęcimia 3 dwojaki, do Szczu 
cina jeden dwojak, 2 pycfaówki i jedną łódź żela­
zną. Do Krakowa 2 dwojaki i 10 pychówek.

Potnladlja zorganizowano asystencję wojskową 
we wsrzystkich miejscowościach, objętych powo­
dzią. Cały 5-ty pułk saperów jak pod względem 
ludzi, tak i stanu materialnego, został użyty do

służby niesienia pomocy i zabezpieczenia ludno­
ści. Na terenie Śląska Cieszyńskiego niosło służbą 
8-miu oficerów i 406 szeregowych. W  powiece 
nowosądeckim jedna kompamja i jeden pluton. W  
powiecie bocheńskim 40 saperów, w pow. oświę­
cimskim 60 saperów, w pow. wadow ickim jeden 
oficer i 50 saperów.

W  gamizonte krakowskim dla celów ratowni­
czych oddanlo do dyspozycji władz cywilnych 
1 000 żołnierzy. Ponbdte wojsko zorganizc walo 
akcję ratowniczą w dcmam zajniu powodzianom 
żywności, rozdając około 10.000 porcji żołnier­
skich.
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Londyn. (AW). Z Waszyngtonu donoszą, ii se­
kret arte stanu Kellog zamierza wykorzystać dru­
gą konferencją rozbrojeniową w Waszyngtonie dla 
omówienia sprawy Chin.

PraktyczdJe nastąpiłoby to w ten sposób, iż 
delegaci na konferencję rozbrojeniową byliby ró­
wnocześnie delegatami na mi edizy narodów a koc 
ferencję w spraiwie Chin.

Pońządek obrad tei konferencji obejmtw alby, 
według projektu Keiloga, nasitępwjące punkty:

Ameryka wobec Chin.
1) Poszanow anie suwerenności Chin, oraz gwa­

rancje nienaruszalności terytorium i życia gospo­
darczego.

2) Równouprawnienie narodów w Chinach.
3) Niemożność wykorzystywania waśni i walk 

wewnętrznych w Chinach dla celów mocarstw.
4) Rewizja doty chczasbwej polityki gospodar­

czej mocarstw w stosunku do Chin.
Projekt ten wywołał w Londynie niesłychane 

i poruszenie.

ski będizie zapełnić ubytek wpływów mocarstwo­
wych Francjif aby równowaga była zachowana.

Główną rzeczą tu będzie wzmaganie sił wewnę­
trznych Polski, jej wewnętrzna konsolidacja. O
tem .napiszemy w  następnym artykuM. A le  też 
częścią integralną siły i znaczenia każdego pań­
stwa jest dobra polityka zagraniczna.

Mdsimy skupić wszystkich przeciwników N ie­
miec na wschodzie. Z jednem z nich już doszli­
śmy do współpracy a porozumienia. Mamy na m y­
śli Czechy. Porozumienie polsko-czechosłowackie 
ma już swój duży w a lo r 'w  polityce europejskiej. 
A le  jest jeszcze jedno państwo, z którem powin­
niśmy ustalić jak najlepsze stosunki. Je-st to pań­
stwo o wzrastającej sile i potężniejących aspira­
cjach. Państwo to, to W iochy, jego premjer, Mus- 
solini, proklamował świeżo, że W łochy dążą do 
stworzenia Imperjum. W iochy odrzuciły przystą­
pienie do paktu gwarancyjnego. Mają zamiar grać 
aktywną politykę. Z Polską zbliża ich niechęć do 
wzmożenia się wpływów niemieckich w  środko­
wej Europie. Szczególnie zdecydowane są W łochy 
nie dopuścić do przyłączenia Anstrji do Niemiec.

Jest zaś publiczną tajemnicą, że same pragnęły­
by ściślej to państewko związać ze sobą. Mając 
zaś takie aspiracje, W łochy stają na drodze eks­
pansji niemieckiej i dlatego ściślejsze zbliżenie 
polsko-włoskie rysuje się coraz bardziej, jako re­
alna możliwość.

Pow yższy obraz sytuacji m iędzynarodowej 
w skazuje wyraźnie odpowiedzialność i możliwość 
polityki polskiej. Ze względu na wzrost aktywno­
ści Niemiec i równoczesne osłabienie tej aktywno­
ści ze strony państw zachodnich, zaabsorbowa­
nych wielkiemi trudnościami w  polityce kolonjai- 
nej, Połstea winna ująć w swe ręce organizację 
wcpólnęgo frontttu anty niemieckiego w środkowo­
wschodniej Europie. Z drugiej strony winna w y ­
zyskać swoje położenie wobec Rosji sowieckiej, 
uwikłanej w A z ji, zapewniając sobie od niej trwa­
le bezpieczeństwo.

Taka polityka przygotuje nam rozwiązanie od­
w iecznego antagonizmu polsko-niemieckiego na 
naszą korzyść.

Czy nie odczuwamy wielkiego wiewu hiśtorji5'
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Wykrycie zbrojowni komunistycznej.
Wiiłmo. 3 bm. Policja polityczna otrzymała ostatnio ( Amtaszki po w. a tjg ł owakiego. Wynik rewizji był nad 

informacje, że w powlieieie Duniłdwickim znajduje się spodziewany. W yByito: 13 karabinów rosyjskich, 12 
tajny skład broni i amunicji, z którego korzystają botnib ręcznych, 3 skrzynie amunicji dio karabinów ma 
bandy dywersyjne po przekroczeniu granicy Rosji.. j szynowych. kilkaset ładunków karabinowych i kilka 
Funkcjonairjuisize policji łącznie z oddziałami korpusu karabinów maszynowych rozebranych na_-częśei. 
ochrony pogranicza przeprowadżMi rewizję na wsii ,

Z demoralizacją młodzieży walczy
społeczeństwo wileńskie.

Wilno. (Te ł. wh). W  związku z zamierzonym 
ostatnio przez u.&zniów wileńskiej szkoły powszeeh 
nej zamachem na życie nauczycieli, społeczeństwo 
wileńskie, do głębi wstrząśnięte objawami demo­
ralizacji wśród m łodzieży, postanowiło obmyślić 
środki zaradcze celem zwalczenia zła.

Onegdaj odbyła się w W ilnie wielka konferen­
cja przedstawicieli świata pedagogicznego z pro- j 
fesorami uniwersytetu na czele, reprezentantów ■

magistratu, instytucji społecznych i duchowień­
stwa.

Zebrani jednogłośnie stwierdzili obniżenie auto­
rytetu rodzicielskiego wśród dzieci w wieku ‘szkol 
nym.

Jako wis tęp do walk z zepsuciem —  uznano w y  
danie odezw. Jedna wydana będzie zbiorowo do 
instytucji społecznych, drugą jako list pasterski 
ogłosi epifckopat.

wie zezwolenia na budowę takiego statku pow ie­
trznego. Jak donosi w dalszym ciągu prasa, na 
podstawie informacji ze źródeł moskiewskich, so­
w iety zamierzają również przyłączyć się do mię­
dzynarodowej wyprawy, projektowanej przez Na-n

brak wszystkie! kosztowności, które się wewnątrz 
znajdowały, a mianowicie? naszyjnika bryła nitowego, 
złotego iańciausizikHL oraz złotego motyla, wysadzone­
go nitónami, Isizafirami i .brylantami. P. Cłzekwertyń- 
ska przypuszczając, że klejnoty zgubiła w samocho 
dizie, uwiadomiła natychmiast władze śledicze, które 
wszczęły poszukiwania auta i szofera.

Wartość istracoinych kosztowności ocenia p. Oz. Lna 
kilkadziesiąt, tysięcy złoityich.

oddziałem akieiiowal się ku No.wej Wsi, a w końcu 
I sam z dwoma posterunkowymi i zapasem amunicji 
' podążył Ho GergowejJ Pinzed przybyciem pofficji ostrze 

Uwali bandytów podfeśnjćizy Stanisław Rzcipski i 2,
. posterunkowi Franie. Urbanek i W l. Bielec pod kiarun 

kiiem i-it. .posit. Wład. Olesia z Dukli.

OTOCZENI.
Dom, w którym przebywali bandyci został otoczo­

ny dookoła. Bandyci zauważywszy, iż zostali otoczo­
ny zabrali karabiny i rewolwery i po drabince do­
stali. się na sit.rych, którego drzwi zatarasowali i .za­
raz oddali iz okienek strychowych do .policji kilkana­
ście strzałów z ,Czterech karabinów, dubeltóWki !i k il­
ku .pistoletów automatycznych.

Kochanki 'bandytów, Teresa Półtorak ii Zo.fja nu­
da-, pochodzące, z Roizlborza, w 'powiecie przeworskim, 
na odgłos strzałów wyszły (z idiomu i zostały .z miej­
sca przez policję aresztowanie, wysizla .również z don 1 
mu rodzina, (gospodarza, przyezam zdołano .bydło w y­
prowadzić z obory. Równocześnie .przybył do. Nowej 
Wsii ipkom. W ojakowski ze swym oddziałam i wzmo­
cnił w ten sposób policyjne siły krośnieńskie.

OBLĘŻENIE,

Rozpoczęto siię jaklby regularne oblężenie. Bandyci 
razili ze strychu gęstemi strzałami, poisiterunlkowi do­
brze skryci —  odpowiadali .róWnież gęstą strzelaniną. 
Zaraz na wstępie wyw. Wincenty iiSactzelina został 
dość ciężko ranny w neiiki.

Walka z bandytami trwała dalej. Wśród gęsto pa­
dających 'bandyckich strzałów podsunęli się do sieni 
domu posterunkowi PiotriWaiChtt i  Marcin.Niisoiur, wy 
wiadowuy Józef Wawrzyno .wicz i  Cihaiskei Goildimann, 
s'zer. 22 pap., aby .strzałami wewnątrz domu zaatako­
wać .bandytów, znajdujących się na strychu.

ZASŁUŻONA SMIERC.

Ba.nld.yici ostirzeliwując się, postanowili wydobyć się 
z matni i. ze strychu wydostali się na podwórze. Ka­
rol Mitkowiski wybiegł pierwszy na pole przez wyła­
mane drzwi stodoły ii paidł trafiany kulami przez po­
sterunkowego Nilśclura i najbliżej stojących posterun­
kowych.

P.o chwiM padl przeszyty kulami diriug-Ł bandyta, 
Józef Mucha, a tirzeei Maczuga, zraniwszy z dubel­
tówki post. Wachta — poddał się policji. Po areszto­
waniu Maczugi, oburzona ludność wioski byłaby do­
raźnie go ukarała, gdyby nie ihferwenJcja policji.

W  ostatniej obławie, zakończonej talk znacznym 
•sukcesem, wzięło udział pod kler,unikiem nadfkom. 
Skarbka, i po-dkom. W oj akowskiego 9-ciu wywiadow­
ców i  17-tst'u .posterunkowych, z których szczególnie 
odznaczy® >ig posterunkowi Wacht i  Niściur, wyw,

Wawrzyuowńcz i szot. Goldmana, obok zresztą wszy­
scy inni świadomi swego zadania.

Zwłoki bandytów, Mitkoiwfclklego t Muchy, po oglę­
dzinach komisji sądowo-lekarekk j pochowane 
ly  na cmentarzu w Dukli'. Maczugę i dwie kochanki 
bandytów odstawiono do sądu w Rzeszowie.

Ranny wyw. .Szczelina, pomimo ciężkiej rany, ma 
się lepiej f  jest nadzieja utrzymania -go parzy życiu, 
post. Wacht, ranny w .rękę i ciężko w oko, przewie­
ziony został dziś jaj do szpitala powszechnego we Lwo 
wie.

Gos-p. Lysarz, na którego obejściu rozegrała się 
zacięta walka z szajką Matkowskiego, poniósł szkodę 
w budynkach w wysokości około 700 złotych, która 
niewąit|pliiiwie zostanie mu zwróconą.

ZASŁUGA POLICJI.

(Szajka groźnego bandyty 'Karola Matkowskiego, 
który był postrachem powiatu jarosławskiego, zosta­
ła zlikwidowaną dzięki energicznej akcji policyjnej. 
Pierwszorzędna w tern zasługa Okręgowej Komendy 
P . P. w ° Lwowie, która celowemi .zarządzeniami umia 
ła w pełnej czujności utrzymać aparat policyjny i do­
prowadziła w  ten sposób do usunięcia bandyckiej pla 
g i w  powiecie jarosławskim, zasługa też znaczna tych 
wszystkich funikcjonaojuszy policyjnych, którzy nie 
dalii szajce wymknąć się z matni.

We Włoszech sytuacja wewn. 
jest znakomita.

Rzym. (P A T ). Na posiedzeniu rady ministrów, 
minister .spraw wewnetuzaiych, Federzoni, przed­
stawił położenie w kraju, w którym  panuje zuptu? 
my spokój.

W ybory  do rad miejskich, zaznaczył minister, 
od'ovly się ostatnio w wielu miastach p rzy  licz­
nym udziale wyborców oraz z pełnem powodze­
niem list faszystowskich. Ostatnio odbywało się 
w Rzym ie 5 kongresów. M iędzy iimetni bardzo wa 
żny kongres partji faszystowskiej.

W  związku z tym kongresem zorganizowano 
we W łoszech szereg manifestacji, przy ozem ni­
gdzie n.ie zakłócono w  najmniejszym stopni po­
rządku. publicznego. Można więc stąd wyciągnąć 
wniosek, zdaniem ministra, że sytuacja jest zna­
komita.

Z kolei rada ministrów omówiła obszernie poło­
żenie finansowe. Mussolimi oraz ministerj finan­
sów de Stefami, określają źródło i znaczenie zniż­
ki kursu lira, przyezem zaznaczają, że w zględy e- 
konomiczne nie wyjaśniają te j zniżki, zbiory bo­
wiem zapowiadają się doskonale, przemysł pracu­
je normalnie, bezrobocie zostało zredukowane do 
nieznacznej cy fry 101.000 osób, a lad społeczny 
jest. znakomitą,.

Riząd, po odbyciu narad z dyrektorem general­
nym banlku w łoskiego oraz z dyrektorem giełdy, 
poda natychmiast wszelkie zarządzenia, niezbędne 
do obrony lira, użyje zaś wszelkich środków do 
ścigaliiT spekulantów i osób, szerzących panikę, 
która w  obecnym stanie rzeczy jest nieuzasadnio­
ną i niedorzeczną.
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SKAZANIE NA ŚMIERĆ STUDENTÓW NIEM.
Moskwa. (P A T ). N a jw yższy  Trybunał sądowy 

skaizal studentów niemieckich: Kindermanna. W ol 
za i Dittmera na śmierć. Przeciw  temu wyrokow i 
niema odwołania. Skazanym przysługuje jednakże 
prawo w 72 godzin po doręczeniu wyroku zaape­
lować do centralnego komitetu wykonawczego 
unji sowieckiej.

---------o ---------------  ■ ' l “ 1 „ i

Sytuacja w Chinach pogor­
szyła się.

Lolndynl. (P A T ). Wedle doniesienia pism ze 
Szanghaju, położenie pogorszyło się tam. Agita­
torzy usiłowali v targnąć na pokład statków an­
gielskich, celbm namówienia załogi do opuszcze­
nia służby. Zostali onii przepędzeni przez maryna­
rzy angielskich. Tłum Chińczyków zaatakował na 
Stępnie hotele cudzoziemskie, gdzie wyrządził o- 
gromme szkody. Tłum odpędzili marynarze angiel­
skiego statku w c jennego.

Szanghaj. (P A T ). Około 1.000 angielskich mie­
szkańców Szanghaju wysiało do angielskiej paT- 
tji robotuicizej telegram  protestujący z powodu re­
zolucji, powziętej przez tę partję w  sprawie zajść 
w Chinach.

--------o o o --------

UPROWADZENIE OFICERA POLSKIEGO,

Łuck. 3 bm. iW ubiegłą nieiaaieię tutejsze woje­
wództwo zostało zaalarmowane wiadomością, iż w  
nocy <z 30 na 1 Ibm. na granicy (w pow. Krzemienie­
ckim) został porwany p^zea bandę żołnierzy sowie­
ckich oficer K. O. P. /por. Tadeiusz Mączyński. Odby­
wał on właśnie, kontrolę pustenunków pogranicznych, 
kiedy 'zgraj żołnierzy sowieckich, korzystając <t cie­
mnej 1 deszczowej nocy, napadła na niego, rozbroiła 
1 ujłi'0 wadziła na stronę sowiecką. Na miejsce zda- 
rzemla. wyjechał bezzwłocznie d-ca brjrgady, cełem. 
przeprowadzenia .dochodizeń. Ze względu na uszkediz© 
n;ia iliuffi telefonicznych brak na razie wiadomości o 

■ dalszym .biegu wypadków. Wśród1 żołnierzy podiko- 
mcnidńych upro w adzonego por Mą/cizyńskiego panuje 
silne wzburzenie.

  o o ---------

Wybuch wulkanu w Kalifornji.
Bogata. (P A T ). Donoszą o wybuchu wulkanu są przerwane. Panuje obawa, że tia ostatw:e miej 

Salara. Lawa płynie pnzeiz sąsiadujące z wulka- j scowość ulegnie zniszczeniu, 
nem terytorja. Połączenia z La Floridą i Susaką !

Przed nową wyprawą na biegun.
Berlin. (P A T ). Pisma donoszą, że Amundsen ma 

zamiar przedsięwziąć w najbliższym czasie wyprą 
wę na biegun północny. N ie wiadomo jednak, czy 
w  ekspedycji tej 'uczestniczyć będzie Nansen.

W yprawa 3 m a  się odbyć Zeppelinem, co jednak 
uzależnione jest od odpowiednich rokowań w spra

Tajem
■Warszałwia. ćTel. !wł.). 

przodpohidiniem p. Czeitlweiltyńska, zamiee®kała w 
willi dlr.a Rajcłmiaina przy ul. Słonecznej, wsiadłszy 
na placu Unji Lubellls.kiiej do .-amochoidlu ^Ford11, do- 
jeohała do „Biibljotek: Polskiej11 przy ul. Nowy Świat, 
Po uregulliowaniu należyrtości z szoferem, odieezla p. 
C. kilka kroków i w teiri 'zauważyła, że szyMkretowei 
pudełko, krtwe niosła ze tobą, jest. pęknięte. P. Ciz. 
tzajmzawtsizy do środka, skon®tamtdwa.ła z przerażeniem

sena.

Tajemnicze zniknięcie klejnotów..
Wczoraj około godziny 11

Jak walczono z szajką bandycką
Mitkowskiego.

Lwów. (Teł. \vł.). Jak donosi „Goniec Wieciz.11 na 
inniean miejscu, zosTała onegdaj rozbita banda Mat­
kowskiego ipod Krosnem. Wasz korestpondent może 
podać bliższe szczegóły tego wypadku, kitóry położył 
ktes napadom bandyckim w .tych okolicach.

Tropieni i ścigam, bandyci z powiatu jarosławskie­
go  —  rozeszli się po domyich powiatach. W  piątek 26 
czerwca posterunek policji w (Dukli otrzymał wiado­
mość, me szajka złożona z trazech groźnych bandytów 
i diwóch ich potmocmic —  posuwa się lasami w fcie- 
'i-unlkiu Dukli. Komendanlt post,, J. iPłociciki izawiado- 
mil o tern okoilicane gminy i zanządy lasówr, podając 
dokładiny .rysopis złoczyńców. Była to iszajka Karola 
Miit.koyćśikiiego, kitóra wobec zarządzonej obławy iw«po 
wiecie ja.rosławiskim, gdzie od długiego czasu graso­
wała —  postano wiła pi zeniaść się na teren Czecho­
słowacji i w tym ceilu powoli! wobec wzmożonej czuj­
ności organów policyjnych przesuwała się ku granicy.

BANDYCI W  RYM ANOW IE.
W  dniu 25 czeiriwca bawiła banda, w  Rymanowie, 

6kąd s.kierowała tsdę ku Jaśfelkom. Jej śładtem. postę­
pował pkoni. Wojakowiski w tu iz  z tnzema. wywiadow­
cami, który dowi/edzia wiszy się, źe bawi .ona w  Jaśli- 
skaoh, podążył, by odtoiąć jej drogę do granicy. —  
Wizanocndony poisterunkowymi z Sanoka, i strażnika­
mi celnymi, uwiadomił żanidairmer.ję czeską o grożą- 
■cem przejściu szajki bandyckiej na tamtejszy teren 
i  wysłał oddział z postenunko.wyoh do Barwinka, aby 
zagrodzić bandytom drogę na Duklę.

Bandyci tymczasem zMiżyli się do granicy, od .któ­
rej w Żydtetezowej już tylko o dwa km. byli odda­
leni i wycofali adę do- Tylawy, 29 czerwca pokazali 
siię w Jasionce o 7 wiecizurem i poszli w  kierunku 
Zawadki Rymanowskiej i nazajutrz pokazali się Cer 
.giowej, .v przysiółku Noweij Wisii, gdzie .weszl do do­
mu gospodarza Jędrzeja Cysanza tuiż podi lasem góry 
cergowskiej, o 3 km. od Dukli ,i prosili o śniadanie 
i pozwolenie osuszenia ubrania. Gospodyni dała im 
śniadanie i wezwała sąsiadkę swą, by doniosła po­
licji, iż w  jey domu pnzefoy.wa. trzech bandytów w to­
warzystwie dwóch kobiet.

Domownicy iroźpozmawszy szajkę bandycką we­
dług. otirzytman.ego .rysopisu —  natychmiast zawiado­
mili zarządcę laisów oergowskich, Typrow ioza, Który 
polecił służbie Jasiowej ot-ocftyć ichatę z bronią, zanim' 
pnzybędziie policja i wysiał zawiadomienie dio poste­
runku w  D"kli, Sikąd zażądano pomocy od pow. kom. 

-FP., nadkom. Skarbka w Krośnie. Ten wysłał bez- 
-rwlocizuie autiem do Nowej Wisi przód. Amibio,kiego 
wraz z aztiemema posterunkow-ymi, którym połocit o- 
toczyć dom Cylsarza, oraz zawiadomił przebywające­
g o  w, okuSey pkom W oj a kow*kłego, aby >ze wym
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Niesłychany skandal w Warszawie.
Szpieg bolszewicki bierze na kawał sędziego śledczego.

Wanszia/wia. (Teł. iwł.). W  jSz^ifljsizej „Warszawian­
ce-44 ukazał się artykuł ptŁ ,jPrzyktra sprawa", rzuca­
jąca amuitine światło na nasze sądowmiotwo na tle gło 
iśneg-o .procesu Tarnawskiej, szpiega bolszewickiego, 

- .ska zanego oneigidaj na 8 fat więzienia.
„.Warszawianka" piis.ze:
„Przed paru dniami odbyła się w wamszawiskilin Są­

dzie okręgowym rozprawa o szpiegostwo, która obu­
dziła wielkie zainteresowanie, gdyż akt oskarżenia, 
objął referenta tMjiniisltersrtrwa Spraw’ W ewnętaiiych. 
p. Maksydncauka, obok kitóreigo na lawie oskarżonych 
(posadzono ajentkę sowiecką*, Tarnawską, Kapacińskie 
go i Br. Ossolińskiego.

Śledztwo i przewóidi sądowy sitiwie.nd.|i)y liiezlbitaie, 
iże Tarnaw,sika j-eislt, ko-munistką i płatnym szpiegiem 
sowieckim. Jest więc zasługą polskich władiz, że u bez 
władiniow szkodliwą idila państwa osobistość, zasąr 
dzająe Tarnawską na. 8 ilait ciężkiego więzienia.

iPhzeciwnie, można dzilś bez skrupułów powiedzieć, 
że sposób przeprowadzenia śledztwa i posadzenie na 
lawie oskarżonych Makisymicziufca i Kapacraptego wy 
.rządził państwu diużą szkodę i o-dlsłomił uderzającą 
nieudolność ileidlztiwa sądowego w zakresie spraw bar 
dzo poważnych ,i, ważkich.

Lekkomyślnie bowiem postąpił sędzia, śledczy, któ­
ry bez dostał eczuyicłh motywów przez 8 miesięcy trzy 
mai w więzieniu prewencyjniem urzędnika Mtoifeiterjum 
aresztowanego bez poro zumienia z .jtgo wyższą wła­
dzą, a w toku śledztwa dopuścił się szeregu zanied­
bań, skutkiem ezego, mowa oskarżającego prokura­
tora zamieniła ‘się wflańedwie w obronę sędziego śled­
czego i prokuratury, opierających akit oskarżenia na 
piasku.

Przewód sądowy wyjaśnił, że obciążające zeznanie 
ulegającego nałogowi alkoholilezinemu woźnego o rze 
kornych w !zyiacih Tarnawskiej w mieszkaniu urzędni­
ka, są bezpodstawne, ctf było cusią aktu oskarżenia, 
okazało się dalej, że papiery w jego biurku i miesz­
kaniu, przypadkowo tam znajdujące się, nie są ma- 
terjałem sizpegowisikim, porzucane zostały pree.z lek­
komyślnego referenta wojskowego i walały się na o- 
czach wisizytsitkich, kitórzy kolejno przy inkryminowa­
nych biurkach siedzieli. Ale to wszystko 'było .już 
wiadome w  śledztwie, które przy nieco irzeźwem a 
skrupułatnem zestawieniu Wniosków powinno- być 
przerwane i Matosymiozulk, jeśli został aresztowany 
wskutek pewnych poszlak, powinien, być w najkrót­
szym czasie wypufrozolny z więzienia przed rozpra­
wą.

Nieudolność śledztwa uwypukla się w sprawie K-a-

pacińskiego. Kapaeiński jest emigrantem rosyjskim. 
Walczył przeciw ,bolszewikom w szeregach białych 
armji, a potem na terenie polskimi odldawał do ostat­
niej diw.iilf duże usługi polskiej tdużfoie wywiadow­
czej. W  'słynnym procesie kijowskim eserów figuro­
wa] jako ciężko oskarżony pozao.ezn.ie. Ozem więc 
•tłumaczyć można stanowisko sędziego śledczego,, któ­
ry na skutek deinuurjacji notorycznego szpiega T-air- 
mawsikiej trzymał go w włęizieniu i nie dopuścił rze­
czowych dowodów z procesu kijowskiego, które do­
piero przyjęto na rozprawie, czemu nie poimfoiiimo- 
wal się w polskiej służbie wywiadowczej, której re­
prezentant' również dopiero, na rozprawie tak wyraź­
nie ocenił działalność Iwpacińslkiego, że pro kurator 
'Stwierdził pomyłkę i. odstąpił od aktu oskarżenia'?

Okazuje się, że nie kto i,nury, tylko władze sowiec­
kie za pośrednictwem sprytnego szpiega Tarnawskiej 
narzuciły [rwą inicjatywę nie oirjeuitująicewiu się w  tych 
sprawach sędziemu śledczemu i .próbowały zgnębić 
przy pomocy .sądownineifwa polskiego niewygód,ną so­
bie jetfioajkę. Bezradność' śieidicza występuje tern wy 
raźniej, gdy się zważy, że 'śejdz.ia śledczy, polegając 
na jednostronnej i- podejrzanej informacji' Tarnaw­
sk ie j,' ni et yłlk o nie dopuścił rzeczowych ptrzemy-do- 
wodotw, ale nadto ośmieszył swe bezwąt-piemła dóbr.e 
intencje rozpisaniem lii,sitów .gońca. .ipostawienia pod 
oskarżeniem siostry Kapa cińsiki,ego., która jako, rze­
koma k-u.rje-ifca pollsikiieh łnisitytucji wywiadowczych, 
została skazania wraz z matką .przez sąd kijowski na 
więzienie i iw tern więzieniu dotychczas pozostaje. 
Ozyż może być coś 'bardizóeij przykrego ponad *to z 
procesu? —  „tjui pro cjuo" śledcze.

TtuiJno -rozwodzić ‘s,ię na.dl całym szeregiem u.rooiaz 
gów, jak ten, że zarówno sędzia śledczy, jak proku­
rator identyfikując zbyt pobieżnie paragraf U l usta­
w y  kannej cywilnej i III wojskowej, ze świadka w 
sprawie 'Makisymiczuka, oficera rezerwowego, czynili 
człowieka pode.jmzamego pod względem politycznym, 
co prokurator cofnął publicznie po rozprawie. Stwier­
dzić jednak należy ze smutkiem, że cala ta sprawa, 
łącznie ze sprawą .Ossolińskiego, była jed.nem wi-el- 
klem nieporozumieniem i oświe.tllMa tylko siprytlną .dlzria 
lallność Tarnawskiej, która bez więMk&ćgb /wysiłku zdo 
■lala sprowokować przykrą aferę, zirea-umowaną w 
jej cyniczni em. powiedzeniu, że .jpołśfcie władze wy­
wiadowcze i sądowe są... .naiwne".

Wyrok Sądu dał s-atyi-fakcję ludziom .niewiininyar., 
Oby więc nigdy nie powtórzyły się lekkomyślne u- 
chybienia, z których wynikające straty trudne o dro­
bić 1“

Przed wielką manifestacją ku czci Reymonta
Warszawa. (Teł. w ł.). W  dniach 15 i 16 sierpnia 

w Wierzchosławicach, w pow. taroiorwskim, odbę­
dzie się kn czci Władysława Reymoinita specjalna 
uroczystość dożynków, w której wezmą uuziiał

przedstawiciele wszystkich ziem polskich. W  celu 
zorganizowania uroczystości utv orzony został ko­
mitet, na czele którego stanął pos. Wincenty W i­
tos.

Wiadomości
telegraficzne.

NOWE PŁA  rOWCE POLSKIE. Oddizdał poznański 
L. O. P. ofiarował sEikole cywilnęj piloitów dwa pła- 
towico, wybiudowane w  firmie ..Sanno,Lot". W  niedzde- 
lę odbędzie, się poświęceniie i wzloty próbnie.

MIN. SKRZYŃSKI W PARYŻU. W  prae-jeiź/dzie dio 
Paryża zatrzymał się. tutaj na drwię godzimy minister 
B.praw izagramlmnyich iSkrzyóBki, btón-y przyjął dlaiem- 
nikarzy polskich, nieamieekięh i amerykańskich i u-

dzieMł im wywiadu u celach podróży, puzyczem podt- 
iniósł jej ezysto infonma.cyjny chaiakitier.

NOWE O.UKOCZEME RO ZPRAW Y JAElGERA. 
Dzlemuiki donoszą, że obrońcy Ja.egera,, Kornhabera, 
Blazerana ima, Dwuiiiniiclkiego j  Mykeeyma, oskarżonych 
w ziu iązku ze sprawą Steiigena, dowiedz'ia'Wśzy się o 
składzie .trybunału, mającego rozpatrywać sprawę, 
wmieSl prośbę do Najwyższego Sądu w Warszawie o 
zmianę trybunału. Sprawa więc, wyznaczona na 8-go 
bm. ulegnie ponownie zwłoce.

SOCJALIŚCI GDAŃSCY NAPIĘTNUJĄ SZOWI­
NIZM GDAŃSKA. Organ socjaldemokracji „Danzige/r 
Yolkiisltiimme", wspominając o, initerweucji poisła pol­

skiego, iMoczyńtkiego, w sprawie śpiewania przez po­

licję gdańską pieśni autypolbkich i. antyfrancuskich— 
pisize^iż gdaiiiscy socjaliści, wimni poprzeć .całkowicie 
posła Mąńzyńskiiego. Jeot rzeczą oczywistą, że Gdańsk 
jest bardziej hakatyistyozn.em miastem-, aniżeli mia­
sta ni,e,inieck'ie i  podobne wystąpienia, o* k.tóry.ch wspo 
mina poseł óloozyński1, są. napewno prawd.ziwe.

ROZRUCHY NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ. 
Dzienniki douusEą o nowych rozruchach na Białoru­
si soiwieckiej. Powstańcy staczają ,z odldziałami sowi© 
cklemł fouimalne, walki. Krążą, wśród nich odezwy pod 
pisane literami K. 0. B.

NIEMCY PONOSZĄ JUŻ SKUTKI „W O JNY CEL^ 
NEJ“  Z POLSKĄ. „W ojna c«lm;v‘ z Polską już .łaje 
się odczuwać na tlutiejsizych rynkach towarowych, 
aczkolwiek Niemcy twierdzą, że nie są bezpośreanio 
zainteresowani, a jedynie Polteka poniesie straty. Już 
dziś brak ma rynku nierogacizny, sprciwadiza.nej w dlu 
żej iuienze z Polski. Wskutek tego ceny mięsa wie- 
przioiwego znacznie wzrosły. Również daje się odczu­
wa ć brak ziemniaków.

Na wczorajśizem posiedize-niu Rady gabinetowej w 
Ber6.in.ie .wydano, rozporządzenia celne .o łtweitowie pnz° 
oiwko ii-oziponządlzeniom poltekim, nakładając na towa­
ry importowane z Połlski specjalne.cła. Również po­
stanowiono, aa k a ziać 'm/portu niektórych towarów. Po 
stanowienie to ma obowiązywać odi 30 lipca. Podiwyiż 
siaono stawki celne na: żylto,, jęczmień, ziemniaki, ja ­
rzymy, nierogaiciznę, mięsom rożone i Świerże, słoninę, 
drzewo surowie i obrabiane, cynk i towary cynkowe 
oraz drut-.

RUCH ANTYSEM ICKI W  BULCARJl. Z powodu 
ogłoszenia anonimowej łppsauta. (podżegającej d-o an­
tysemityzmu, władze -wydały jaknajsurowsze przepi­
sy, w celu nłedopiusziczemiia do manifestacji anityżydow 
slkiich. iUdift-óśne za/rząicłzeimia wydał' rówm-ież niilnM-er 
wojny. Prizyjmująe prezesa ganimy starozakommycih, 
miniisiter spraw zagraniicznych zapewan.ił go o jaknaj- 
Sciękiszej życ.zliiwości rządu dla łudtoiości żydowislkiej!, 
która zav śze zachowywała się lojalnie wobec pań-
iSitwa.

WOTUM UFNOŚCI DLA PANGALOSA. Parlament 
grecki o/dlbjd decydujące poeiedizemie, na którem u- 
dzielonoi gabinetowi iwoitum zaufania 125 glosami, 
p-nzeiciwkio. 14, przy 40 wgtirzymująey oh się. Gabinet: 
PaugaJosia otuzymał daleko idąoe pełn-omocni utwa. —  
Podczas, fe.rjii pariameantamyich, któro t-nwać będą do 
15 października, reąd będzie mógł wydaiwać dekrety 
i roizipoitiządiziemia, kitóre podlegać bęidą kioantroli sta­
łej komisji parianw-.ntanriej.

POULLET OTRZYM AŁ Y  OTUM UFNOŚCI. Iaoa, 
belgijska uchwaliła, woitium zaufania- dla rządu Pouł- 
leta 123 głosami przeciwko. 39 i 15 poiwstnzymiującydh 
się odi głosu.

O PŁA TY  DLA (JUC70ZILMFÓW WE FRANCJI. 
Franeuiska Iżba depurtowaaiyeh tprzyjęła 343 głosiamd' 
przeciwko 223 poprawkę deputowanego. Misisoffe, we­
dług którego opła.ty za kartę pobytu dla eudzo-zuem- 
ców, przebywających we Francji mają ,wynosić 200 
franków, opłaty za, takąż kamtę dla nobotmiKÓW i pra- 
cowników umysłowych ma wynosić 10 franków.

ZJAZD STOWARZYSZEŃ L IG I NARODÓW Dziś 
rozpoczynają się obrady zjażdu. delegatów stowarzy­
szeń Ligi Narodów. W  programie obrad zjazdu znaj­
duje .się sprawa pak,tu oraz procedury skarg mmiej- 
sizości w Lidze aNrodów. Reprezentowane będizie 20 
państw.

W YLUD lNIENIE FRANCJI. Pomimo różnych spo­
sobów, przedsiębranych w tym celu, aby liczba urot- 
azin w e FirancijS przewyższała w nommaitoy sposób li­
czbę zgonów, ostatnia statystyka za rok 1924 wyka­
zuje pmzera zające cyfry. Zwłaszcza porównanie z 
Nieimcam: przedstawia się zatrważająco. I  ta.k w 
Niemczech-w roku J924 było urodzin .1^08.542,, śmier 
ci 759.664. W© Francji przeiwyżka ta wynosiła- w tym 
że ro.ku tylko 72.216; w Niemczech 508.576, czyli o
76.000 wyższa aniżeli rw roku 1923.

JAN PIĘTRZYGKI.

Kolorowe wędrówki.
Wrażenia i nntatku

3)
U stóp mamy, morze, lecz wciąż niżej i głębiej 

—  przed nami co.raiz bliższy szczyt góry, czarny, 
tpelern. żużli, wyigasłej ław y i .szarych popiołów. 
■Widzimy najdokładniej owe koryta, któremi, nio­
sąc -zagładę, spadała k iedykolw iek moc wułka­
nie ana. Dwa najszersze .gościńce skamieniałej la ­
w y  staczają się —  jeden w  stronę Pom pei, drugi 
ku Herkulanum.

K olejka dochodzi do podstaw kamienistego 
stożka, ■otaczającego, jakiby pancerzem, wnętrze 
wulkanu; stąd m etalowe lany w yciągają jeden 
,iUŻ ty lko  wagon do samego niemal krateru.

.Stanęli śmy u szczytu. Co za  n iezwykły, nieza­
pomniany na całe życie w idok! .Spoglądasz, jakby 
w  potworny kocioł olbrzymów. Z  czeluści doby­
wają się kłęby dymiu, a gd y  w iatr je  rozchyli, uka 
ro je się pomarańczowo-złoite wnętrze krateru, hu­
czące, połyskliwe, w\TZ.ueające rozpalone, czerwo 
ne kamienie, co, wylatując- w pow ietrze, znów z* 
łoskotem za,padają w ognistą głębię.

Ud podstaw  krateru do zniszczonej n iegdyś 
■przrzoń Pom pei niezbyt daleka droga. Na g rtM * - 
•fach m ułów  posuwając s ię  wprost na dół korjwem 
zastygłej -lawy, zbliżamy się niebawem do bramy 
ł-hotelu P iom edesa4'.

Oberża Diomedesa w Pom pei —  jedyny, to w  
fwoim  rodzaju loofel. 'Uczerwieniony cegiaetemi

malowidłami, na progu maa-twego miasta daje 
przytułek żywymi, których ciekawość i chęć w ie­
dzy do odgrzebanych ruin przywodzi. Dobrze w  
nim spędzić choć noc jedną, dobrze, jako mie­
szkaniec tych murów, zbliżyć się bezpośrednio, 
niemal otrzeć o  pył zasypanego wulkaniczną la ­
winą, skamieniałego w .obliczu stuleci —  życia! 
Martwota- cmentarze nie zdoła przemówić taką 
spowiedzią smutku, jaik napótoJgrzebana Pom ­
peja, iw wysokich wałach ścieśniona ścianami' do- 
mów->rumowi.sk, tęczowem ! freskami wdzięczą­
cych się ku słońcu, niby za,styg‘lvtm uśmiechem 
zmarłej twarzy.

Jak okropny jest ten oszklony pokój w pobliżu 
bramy m iejskiej „d i N o la ". gdzie w  rozsypie law y 
leżą powyginane w kenrwiulsyjnem przerażeniu lu­
dzkie sz-kielety. Ja,k m szałem pośmiertnego krzy­
ku w ołają  w  mialeńkiem muzeum opodal oberży 
Diomedesa. jiuż nie szkielety, lecz całe kształty 
cuał, (ludzkich w  najrozmaitszych pozycjach i ru­
chu, w jakim  przed dziewiętnastu w iekam i spot­
kała je śmierć niespodziana.

Najw iększą wyobraźni mocą obdaizony .rzeźbiarz 
■nie zdołałby wymyśleń tak nieprawdopodobnego- 
zdołałby wymyśleń ta k  nieprawdopodobnego 
skrótu, jak u  ow ego  psa, w ydobytego z pod po­
piołów  law y z głową, zarytą w ziemię, z powy- 
kręcanem' w  górę nog unii. A lbo  to Męcząco ciało 
mężiczyzny, k tó ry  upadł ma. kolana i chcąc za ­
słonić .t warz i- occy, wtdisnął głowę w ramiona, 
PTzechylił. ją i roziw inern i .wzeroko ustami- poły 
skująicemi m łoda, 'białą “ zcząką, krzyczy. Lub owa 
kobieta brzemh-nna, 'czołgająca sję ma .piersiach, 
fa iga fąlca ziemię palcami —  czy ta druga, leżą­

ca '.z wyprężonym grzbietem  i podmesionemi sto- 
parni, jakby chciała się zerwać do ucieczki, lulb 
ów żołnierz z bronią w  .ręku, zastygły w  lawie.

Taki ogrom bólu, szalejącej g rozy  i bezsiły jest 
w tern wszystkiem, że jeszcze dziś, po dziew ię­
tnastu wiekach, słyszy się odczuwa walkę ż̂ roita 
daremną, co, jak  pszczoła, rzucona w bursztyn.1, 
przetrwała w  nim stulecia.

śm iertelny całun law y i popiołu pokrył świąty­
ni0, pala.ee i łudzi. Milczenie grobu wionie z bu­
dzącego niegdyś taką grozę roztrzaskanego ołta­
rza Iz jidy d domu kapłanki Bumachji, której twarz 
tylko ocalała na posągu w  niszy domostwu i z 
prześlicznej w illi k lasycznego poety, ostrzegają­
cej u wejścia kształtem ujadającego brytana i 
słowami: „G ave cane-m!“ , a nawet z ow ego  napisu 
na ścianie zaułka, w yrytego  przez jakiegoś s-ta- 
roży.tnego plotkarza: ,,'W tym  zaułku nijewa 
schadzki miłosne R#fila  ze Stafilusem ‘\

W  mi iście umarłem —  uśmiechem szczęścia 
stroi isię w  drzew  laurowych zieloność jedynie 
grobów ulica: sarkofagi .szczęśliwców, k tórzy  
zmarli śmiercią naturalną, nie dorzeKawszy dnia 
ogólnej zagłady.

'Poza Porta d4 Ercoleno ciągną się ich pośmier- 
ne mieszkania, wyniosłe i wspaniałe, zdobione 
wieńcami rzeźb, z dumą prawiące o imionach lu­
dzi, co w nich posnęli.

Gdy usunięto nasypy law y i dostano się do 
wnętrza Pompei, by —  jak z  ka ri księgi —  czy­
tać o- je j przeszłości, dom y żyw ych  znaleziono w  
ruinie, siedziby umarłych pozostały całe i n ie­
tknięte.

fC  d - n .) .  .! ‘ ,  ,
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Kai O N  SK A.
L I P I E C

4
P iąt ek

Dziś 4 Pośw. Kat. Wawi 
Itatro 5 Antoniego

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
PrzyOyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCT1,

-Soboto: „Błęk-łtnia krew11 (,premiera).
Niedteiela, (poipoł.: „Błękitna krew11 — wieczorem: „Błę- 

'kima, kre!w“ .
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Soboto,: „Dybuik11.
Niieidfeiela poipoł.: „Piragnę potomka1' — wieczorem: 

„Dybuik11.
Piomiediz5iałeik: „Dybuk11.

QiUI PRO QUO?
Dzliś w Teatrze miejskim repertuar: „Italio Oiotka!11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Bl^d kobiet kochających"; dramat .eroty­

czny rw 7 aktach. Ponadto: „Na kredyt i na rany"; we­
soła 2-aiktowa fairsa

PROMIEŃ: ^Kupiec wenecki"; diramait w 10 aktach.
REDUTA: .Przeklęty skarb"; semsacyjny dmamait, pe­

łen tajemniczych (przygód i awantur.
SZTUKA: „Hotento-t"; komedja w 7 aktach. Pjotnadito:

,Kacolek w haremie"; 3 aibiy śmiechy. Program dwu-go­
dzinny.

UCIECHA: „O cześć ,kobiety"; Idnamat w 6 aktach. — 
Pomiadto ikiomedgia: „Lary iw walce z bandytami".

WAiNlDA: „Gra «senc"; dramat w 6 wielkich aktach. 
W roli głównej Pran/rv Dhedriia.

WARSZAWA: „Straszna godzina"; dramat awiaort.umi- 
czy w 8 aktach. iPiomaditio wesoła (koimedjja pt.: „Bardzo 
przepraszam".

PROF. EMIL PANE K . W e wtorek odbył się w 
Przemyślu przy wiMcilnł udziale pnlblicanoiści pogrzeb 
śjp. Emild tPaokia. prof. H giminuiiazjuim ;itm. K. Monaiw- 
sfkiego. Bp! Zmarły odanaozał się handizo wysoką kul­
turą umysłu iii iserldecizeą dobrocią serca. Przedmiot ów: 
języka niemieckiego i framiauskiego uczył z ogiroan- 
nem saandowaniem, iwiięc owoce pracy jego były zna­
komito. iGhoć przeżył różne przylkrośoii, potrafi! za­
chować pogodę ducha i siać wkoło .siebie radość ży­
cia. Dlatego “kochała go młodzież, cenił! wielce kole­
dzy i znajomi, a smutek .po m;im odczuli tern większy, 
że .mielitościiwa śmierć zaihrala g.0' w  przedwiośniu 
:powit omego małżeństwa. Bp. prof. Paeek pochodził z 
Wadowic, s.tudja odbywał w Krakowie i Monachium. 
W  Przemyślu był nauczycielem germanfeityfki od roku 
191,2. Osierocił ośmioletni.ego synka.

 o:: o ---------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzących z stacji krakowskiej 

Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd ao Czas | Przyjazd z

220 1Lwowa 0-22 Lwowa
2-50 Krynicy 530 Krynicy Przemyśla
6-35 Lwowa 5-40 Zakopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zaeórz.a 643 licowa
11-45 Lwowa 650 N Sącza
13-15 Lwowa 7-22 Wieliczki
15-25 Przemyśla i Lwowa 7-40 LubPna
16-25 Tarnowa 7 47 Oświęcimia
19-20 Bochni 815 Niepołomic
20-05 Lublina 946 Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 13 40 Lwowa
2-35 Zakopanego 1 Rabki 15 05 Zakopanego Sącza 

Krynicy i Zagórza7-30 Zakopanego 15 45
8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa

13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
19-30 N. sączą 17 25 Lwowa
2335 Zakopanego 1835 Tarnowa
0-30 Warszawy 18-45 Wieliczki

16-50 Katowic 2020 N. Sącza
19-00 Gdańska 2050 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego
0-50 . Piotrowie 21-48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23-30 Zakopanago i Rabki
7 12 Piotrowic 23-47 Irynicy

10 20 Żvwca 1-46 Piotrowic
14-20 Piotrowic 2-08 Warszawy
1755 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania
2115 Dziedzic 5-58 Poznania
410 Niepołomic 6-15 Wat sza wy
820 Wieliczki ź*20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 8-15 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy
14-10 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 10-05 Gdańska
20-20 Wieliczki 10-40 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 Warszawy 15-15 Piotrowic
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-66 Warszawj 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
2145 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
7-00 Katowic 22-10 Katowic

1005 ■ Poznania 2250 /.ywca
1330 Katowic 23 05 Warszawy

, loJ5 Trzebini

Wielkie nadużycie na cte w Krakowie.
59 kg czekolady żyd ukrył w  beczkach z kredą.

Kraików, 4 lipcia.
Jak »>ię dowiadujemy, władizt- ceilnc na dworcu to­

warowym w Krakowie wipadły w (magazynach towa­
rowych na ślad wiejfkich nadużyć.

Oto na adres jednego z żydów krakowskich na.de- 
tszla tutaj przesyłka, składająca się s? kilku beczek z 
mieloną kredą. Ponieważ adresat, podobno ku.piec iz 
Kazimierza, „zwącliawfey widocznie .pismo .nosem, nie 
“zgłosił się ido oclenia i po odbiór tej przesyłki, prze­

to władze celne stosownie do przepisów przystąpiły 
same po .upływie 14 dni do, oclenia beczek ,z mieloną
kredą.

Podczas rewidowania, zawartości beczek wyszło 
na jawi,' że pod warstwą ikirody znajdują się kartony 
.ezekcjlajdy w tabliczkach. Była to czekolada, Siuchar- 
da i,Mii lilia Aljpesn Miilcb Chocoiade zum Rohessen'. 
Jak się okazało w kredzie ukrytych było. pmzesizto 50 
kg tej czekolady. Śledztwo w toku.

Ujęcie mehezpiicznego włamywacza.

Pasty druk oznacza pociągi posploszna.
-  i. ' v  „ -

Kraików, 4 l iipca.
iW n.ocy z dnia, ,29 na 30 czerwicą br. dostał snę ńie- 

anany sprawca ja zez -wybicie okna do mimażkania 
dra Doihoiszyńsfki.ego w Ehorowieaoh i skradł podczas 
jego nieoibeeno-ści srefc]'n,e nafcrycie stalowe j48 sztuk) 
obraz, samiotwplr z tajeą, lictitatze i tubę do gramoifo- 
nu, ogólnej wpirtośoi 3.000 zł.

(Widroiżome przez organa tut. E. E. Ś. i PP. w, Mo­
gilanach dochodzenia ustaliły, że kradzieży tej dopu-

Dyżury aotek.
iSobotia 4 li.pca:

Apteka pod Komytą, Rynek 22. — Apteka poci Gwia­
zda, FłcajańSka 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar­
melicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod 
“Aniołem, Dietłowplka 76.

o f> (>
Przyjecnaii do Krakowa.

iw dniu 3 iiipc-a:
Gnam. Ho.tel: Jakób Lewakoweiki — Iizdebnik; Adrjan 

“Ja.cihiimioiwi.ciz — Warszawa; Jiu!|ju« iz Lreihit — Wiedeń; Ge- 
iza Hołlo — Bluidaipeśzit,: Ailie-keiainulieir Krajewski — Lwólw; 
Nwberi Tartak — Wiedeń: Dr Adam Żółtiowsiki — Po- 
'znań: Kâ iim,. Dąmlhska — Nosflwtoa: Majotr Stemłislłaiw Mar 
“kiewic.z — Tcmuń; Janowie Guanińsicy — Zalesie.

Hotel S,aski: Jan Koohanuwisiki, — Wadowice; Wiiktowja 
Ra:cibo,rowis'ka — Lwiów: Józef Poirębs.kii — Warszawa; 
Otitio, Fłała — Wiedeń; Brondałaiw Ładtowieckl — Sieceni; 
Firamcisizek Mendyk — Goirlie; Menaacihe Kem — Mor. 
Osrtirawa: Zdzisław BhwiB E  — LuMenllec; EleomoirE Ze.m 
broń — Wams/jawa; Felilfes Bognaz — Rzemień; Beamand1 
“Siegel — BieMio; Kazim. Daianot — Gietouttiów; Adam 
.Tezieiraki — Brzesko: Adalf GoUtlwąseer — Częstochowa: 
Anitioniiina Ko/lik — Katowice: Fn-amciwzek Maciaś —
Gsiiiekn.

  : o : --------
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY NA LIPIEC.
FAZY KSIĘŻYCA: Fełrf.a 6. ta . o godz. 6. Ostatnia- 

ifawndira 12 ta . o 23 goidiz. Nów 20 Im  o 23 godz. Pienw 
sza kwadra 28 bim. o 24 godz.

PLANETY: Wenus świeci kiróMko |po .zachodzie słońca. 
Zachodei w Wiairszawńe 16 bm. o 20 godz. 57 min. Jo- 
A-jsz śwllec-i iweipiainiałe przez całą uoe. Zacboidlzi w War 
isizawie 16 ta . o 3 godz, 1,1 m.im,. Saturn świeci, prze 1 
Ipółnocą. Zaclbodizii w Warsiziawiic 16 ta . 0“ 23 godz. 26

ZJAWISKA: 3 hipca o 6 godz. — Ziemia .najdialej od' 
słońca. W  dirugiej połowie liipca zaczną przebiegia-ć pr-zez 
niebo meteory (Pemeidr) clo.raz liczniej z biegiem czasu.

iDizfś wesiola radjoseirja „Hatto1 Ciotlka11 w 2 aktach. 
 o : : o---------

GONIEC ZDROJOWY l KAŻE SIĘ W  NIEDZIELĘ
DNIA 5 LIPCA.

(W,skutek śmierci nieodżałowanej pamięci naszego 
współpracownika p. Dante ,Barau'0,wiskiiego, izmuszeni 
bytłilśmy przerwać na okres dwn tygodni wyda.wni- 
ctwo ,yG'ońe-a Zdirojawego".

Gbecinici po przeorganizowaniu redakcji i admini- 
ratraoji „(Goneic Z<Projowy“  ukaiże się zuowai w .nie- 
'clizilelę 5ngo li.pca “w nakładzie 5.000 egzemplarzy.

Dziękując sw.oim dotychczaeowym wsipólp^acowni- 
kom w  miejscach klimatycznych, jak ,i PT. Kuracju­
szom. kttórzy i  takim (zainteresowaniem śietdtzą ro.z- 
“wój „Gońca Zdroinwiego11 —  prOi.-imy o udzielanie 
“nam swego poparcia i nadał w, celu jak najinitensyw- 
hiejs.zegio rozwinięcia, tego tyig-odlnika.

Ogłoszenia do ,jG o im  .Zidrojowego11 przyjmuje ad- 
mitniHtracja ,jGońca“  Kraków, ul. Dunajewskiego 7, 
'rękopisy prosimy naidkyłać pod aidlresem: Kraków, uł. 
Kopernika 8.

 , o : » ---------
SZCZĘŚLIWI DOLAROWI,CIZE. W  losowaniu 5- 

procentowej pożyczki ułatarowej główna .wygirona
40.000 ,i.lo,larów padła n,a ,nr. 21@642. -8.0011 dola,rów na 
nr. 545576. 820679. 3.000 dolarów na mr. 595373 i 
909257.

W YSTA W A  PRAC STUDENTÓW AKADEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH  W KRAKiOWJE poztostaje nadat 
otwiartą dlo 10 lipoa, hr. włącznie, miożnia ją -ziwitsiiziac 
codizienniie w g^iizinacb od, 10 rano do 15 pojpol.

ROZEGRANIE LOTERJ1 KRESOWEJ. Przy ro- 
-aograniu lioterjl Stiowairzysizenia llohiodźców Pniaków 
z Kresów Wschodnich wygnane padły na następują­
ce numera: ,1775, 1075, IGal. 17,0,1, 427, 600, 718, 
4092, 499 i 217. Wygranie obnaży można, otrzymać 
■za okazaniem biletu w /.a,rządzie Tofw., ul. Jabłonow 
skicli 1. 19, I p. codziennie między <5— 7 poyol.

IMMERGLUEK COMP. Przed kilku tygodniami 
sąd okręgowy kamy w Krakowie pociągnął do odpo> 
wiiedEiiailiidści red,aktora odp. „Goaica iKTakowskiego" 
z powodu rewelacji o os®ukaócizei firmie T. lmmer- 
głtiick na Prądniku Czerwonym. Redaktor ,;Gońcą,“  
ipitzedistawil obs,zerny dowód prawKb na pięciu arku 
iszaoh masKyno.wego pisma % podaniem okoh- 10-itu 
świadków. Przeslncłiiwai redaktora sjjGońca Kraków 
f-bięgo11 w oddziale śledtozym dr ELbenwchiiitz i jego 
(zeznania \pnotokulował. Ten sam przesłuchiwany w  
sądzie redaktor ku ^wenni Wielkiemu zdziwieniu wi­
dzi o«ieg«iaj toczącą się prtzez most we rśzawtski bryćz 
kę a w niej dra Eibensc|u'i,tza' i Saula Tram^wgilucka.

ścii się Franciszek Romek, lat 20. -zamieszkały w Oh-oi 
rowiach, któremu skradzione rzeczy odebrano i zwtr-ó 
eon o poszkodowanemu.

Romkowi uidowodnicino przytem, że ou wtaimaJ się 
także do domu dra Dojfooszyńsikiiegt w nocy 30 na 21 
maja, br. i s.kr.adł kilim, 2 podais-zki, prześcieradła, 
kapy na łóżka, itip. ląciznej wartości 800 złotych, któ 
ryich część zdołano odelbrać. iSpr-awicę anesztowano i 
-oddano sądowi (powiatowemu w Skawinie.

Prosimy W P. Prezesa Isądu okręgowego, ,by łaska­
wie zajął się faktem tej wspólnej bryczkowej odyseja 
ilmmergliiick i Eilbenischiitiz .i by w p-zyszłości ten sam 
„.ęclzia, który słucha, oekanżonego i-eda.ktoira, w  spra­
wie Jmmeiigluieka w kilka dni później n-ie -kiwał się 
z ImmengMckiem na jednej ta.radajiće.

Jakoś to .nie wypada...

O KiSIĄŻOE DOBiKiEJ A  TAiNIEJ. O książce do- 
Ibre j a tanieJj pisząc słów parę, mam na myśli „BlbTj-o- 
ite.kę Domu P-o,]lskieig,o“ , wydawnictwo naprawdę war' 
itościowe, a jak na czasy dzisiejsaej drożyizny wyjąt­
kowo itanie.

Przywykli juiż do ryich wielcizłotowych cen na 
książki polskie,, przesilaliśmy wypełniać nasze domo­
we księgozbiory i marzyć Oi kupnie jednej choć książ 
ki w miesiącu. Tymcizasem ze zdziwieniem stwierdzić 
‘t-nzdfia, że minął czas drożymy ełowa drukowanego, 
(że ksiąrżka. jest, cora,z dostępniejsza dł,a najbieainiej- 
iszego nawet, pnzyjaciela książek. WŚTÓd, łanieb wy- 
dawnicitiw jednak jakże często spotykało się rzeczy 
bezwaiitośdJowie, nieraz -wręcz sjz kocili we —  (trujące. 
Jednakże nazwiska takie, jak: Andrzej Strug, Kazi­
mierz Płnzerwa, Tetmajer, J. Kraszewski, M. Rod'zilwi 
cizówna, A. Ossendowiski, w katofog-u „BibTjotaki Do- 
nmt Poilski,egx>“ zamliaszcz-one dają gwarancję, że ta 
-niezmiernie tania, czueidzieistogrosizowa książka, nie 
ęjlleci11 na niską sieinsaciję, a, daje literaturę i lekturę 
wyiboirową.

Zdzisław Dębicki w swojej książce -o „książce i 
człowieku11 chce. by maszyny drukarskie nadal pra­
cowały tylko nad wytworzem-edm książki pięknej, po­
żytecznej i taniej.

Ty-m warunkom ,(Biibljotoka Domiu Polskiego11 od­
powiada ampelnie. A. W.

NOW Y SPOSÓB SZANTAŻOW ANIA PRZECHÓD 
(NlÓW. Wczoraj popołudniu .zwrócił uwagę spaceru­
jących po plantaich osób następujący wypadek. Jakiś 
chłopek:, dość, Izno,śnie ubrany, podtez-edł ,ku ławce, 
na której sliódzieii jacyś .pańeitwo i .począł drażnić 
psa, leżącego- obok. Pies, zaopatrzony w gęsty kaga­
niec, skoczył ku chłopcu, silnie ujadając. Wówczas 
icjiłopiec rzucił s-ię do ucieczki, drażniąc jednak psa 
bez przerwy. Zmęczone bieganiem i .szczekaniem zwie 
-rzę, wróciło po chwili kiu iawye. Po jakimś czasie 
wrócił do właścicieli psa ów  chłopiec ze srarszym 
mężczyzną, (rzekomo ojcem, zanosząc sdę od płaczu i 
poikaizat na (psa, powiaidając. że go w rniogę ukąsił. 
W ówczas mężczyzna zagroził właścicielom psa, że 
jeśli natychmiast nie dadzą doraźnego odszkodowa­
nia jego synowi, doniesie o wypadku |po!icji, przy- 
ceem pokazał zranioną nogę chłopca. Ciekawą je­
dnak było raac-zą, że rana nie wyglądała wcale na 
świeżą i co dziwniejsze —  ibyła znjodynowaną. Za- 
dTaisizony policją na-odwrót przez właścicieli psa męż 
czy1 zna nlo-tndł się, nic nie wskórawszy.

FElSTYiN W PARK U  KRAKOW SKIM . W  niedzie­
lę dtnia 5 ban. nrządiza T-oiw. niższych funkcjoearju- 
-s(zótv miejlskich ‘w Parku krakowskam festyn, z któ­
rego dochód przeznacza, isię na budowę własnego Do­
mu i na. powodzian krakowskich. Festyn urozmaico­
ny będzie różlnemi niespodziankami. Przygrywać bę­
dą 2 orkiestry wojskowe.

B

40 sr. tom
do 200 s tron  druku, w barwnej okładce, 
zawierający powieści najlepszych a u to ­
rów polskich, jak : A Struga, K. T e tm a ­
jera, J .  I. Kraszewskiego, M. Rodzie- 

wiczównej, E  S łońsk iego  i in. 
P ren u m era ta  z przesy łką: 

roŁZhie 14 zł., kwartalnie 3 zł 60 gr. 
Rucznie ropłacający otrzymają darmo 

szafkg na książki.

Bibljoteka Oomu Polskiegc
Warszawa, Nowowiejska 27.

Komo P K. O 9779 2938.
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KARYGODNY WYZYSK ŻYDOWSKI. Jak wiado 
ino, żydEi wszędEie się cisną. Mamy ich jjjmż pełno na 
wet -w śródmieściu, gdzie roizibiwisizy swoje kriftnijd'. 
•sklepiki itd. dirą skórę bezlitośnie. Oto obractk ży 
dowekiego wyzjfcku Iz „o k a z ji1 klęski powodziowej. 
■Kupujący mąkę pszenną węgierską w sklepiku Eb- 
głaenderą przy ul. Brackiej 7 płacili iza 1 kg dnia 1 
tan. 66 groszy, natomiast 2 tai. sprytny Żyd zażądał 
juft 68 gTOsizy .za- 1 kg tej mąki, odmawiając -bezaael- 
nie wył tłumaczenia. tej podwyżki cen mąki. Możeby 
odlpowiedinie władze zaopiekowały Pię p. Emglaemlde- 
rem? . i > . ..

. o : ----   —

Z sali sądowej.
W  sądownictwie ma się ku ferjom. Wprawdzie sąd 

karny okręgowy nie odpoczywa, ale i tempo krymi­
nału z postępem lata słabnie. .Wszystko i tu pragnie 
odpocząć, zwłaszcza po tekiem przesileniu, jakiem 
toyla ostatnia, sensacji pełna kadencja sądu przysię­
głych. Więc kodeks kamy coraz rzadziej wyłazi z 
półek, paragrafy senne proszą o spokój, a po licznych 
salach roapraw przewijają się coraz to rzadsize grup­
ki łudakie, złożone z nieśmiertelnych już chyba w są­
downictwie typów: oskarżonych lub obwinionych i 
świadkóiw.

Dziennikarz, polujący na sensację, daremnie plącze 
się po korytarzach, puka do hiur wszystkich radców 
i sędziów, wypytuje woźnych!...

Nic i nic!...
—  Przepraszam najmocniej, czy ulema tam dziś 

co ciekawego dla mnie?
—  Niema nie, kochany redaktorze! same apeflatki.
—  No, ale może przecie wśród nich coś siię znaj­

dzie!
—  N-iicf nic redaktorze, naprawdę! No, zresztą, jak 

pan ciekaw, proszę słuchać.
I  cytuje z arkusza wywołań cały szereg oskarżeń: 

dwie ,.parnie“ z uli. Szerokiej pobiły się po gębach, 
ktoś ukradł komuś zegarek niklowy, kumowie powy­
rywali się najszpetniej i wiza jem potuiifbowali w  osła­
wionym „Nowym Kąciku** na Prądniku Czerwonym 
itd. itd. itd.! Tu 2 tygodnie aresztu, tu miesiąc, tu 
grzywna. —  tak. że z całego bagna WL-tręnnyeh pry­
wat, awantur i małych przestępstw, na uwagę zasłu­
gują właściwie rozprawy następujące:

POCZĄTKUJĄCY KIESZONKOWIEC.
Stefan Pieikanz, 19-letoi czeladnik ślusarski, wycią­

gnął w dimiu 15 maja br. z kieszeni niejakiego Piotra 
'Bolka portfel z zawartością 32 zł. tłO gr.

Akt 0'slkraiżend.a mowii, że sprawca zabrał ten port­
fe l „dla .-twej korzyśiei' z posiadania i bez zezwolenia** 
poszkodowanego... i właśnie dlatego, 'że Piotr. Bolek 
„nie pozwolił*1, a mimo t.o Piekarz portfel mu z kie- 

aszeni wyłuskał, poszedł Piekarz do aresztów na pół 
roku.

KONKURENT MONOPOLU TYTONIOWEGO.
Ileż to razy słyszało się, w 'ostatnich zwłaszcza 

miesiącach, z ust każdego niemal palacza:
—  -Uh, cóż to za iświńsitiwo te obecne papierosy! 

iPalić nie można!
I  zwalało się winę na rząid!
A  tymczasem Salomon Haljpenn, 45-letJni -yn Izrae­

la z Rawy Ruskiej, osiadtezy w Krakowie, rozpoczął 
"Cichaczem falbrykę tytoniu i papierosów, śmiejąc się 
w  kułak z rządu, z monopolu tytoniowego i z kllną- 
toych coraz siarczyści,ej pala oz ów.

Alby zrozumieć, jak mogła opłacać się Halperoowii 
ta robota, trzeba, przypomnieć sobie znany dowcip 

-jednego moroiw-zego dorożkarza krakowłskiego z oza- 
tsów inflacji mareczek.

—  Ojciec! na kolej! ile chcecie?
—  Pięć melonów!
—  To jjużo! dam dwa!
—  Za dwa nie pojadę! Lepiej niech kuń stoi pod 

Sukienni curni i robi papierosy.!
Podobnie powiedział sobie i j^an Salomon Halpem 

i... poyzedł w rezultacie na, 3 miesiące do aresztu!

OFIARA „JUTRZENKI** OZY „MiAKKABI**?

Bron* się I74etei- Siegtiried Feiner, uczeń kuśnier­
ski, od zarzutu kieszonkowej kradzieży tern. że jako 
płomieinnik sportu Pjkojwego był obecny wi dniu po­
pełnienia kradzieży na meczu Jutrzenka- -tMakkahi. 
Nie uwierzono mu jednak, mimo wywodów obrońcy 
jego dlra Iłukiełbluma. Szereg świadków, przeważnie 
urzędników bankowych, poznało w oskarżonym owie- 
go... niewątpliwego najisprytiniejszego kieszonkowca 
w  całej Polsce! Bp, proszę słuchać: południe, pusta 
hak kasowa banku, zaledwie parę oisóto przy okien- 
ieach; nadchodzi lUrzędnik z jakiiejś innej firmy ban­
kowej i podejmuje w kacie 1.80) zł.; chowa je tym­
czasowo do kieszeń" płaszcza, sichyik. się nad stołem, 
b y  wypełnić blankiet wekslowy, co trwa 26 .sekund, 
'poidnosi siię od stołu, sięga ręką po pieniądze ido kie­
szeni... w któreij kb już mema!...

Inny znów urzędnik butikowy czeka na załatwie­
nie -zegoś, chodząc tam ,i sam po hali; niecierpliwiąc 

'jsię. sięga po złoty zegarek raz, po chwili raz dragi; 
gdy Aęgnął za parę mdmnt po raz trzeci, zegarka już 
nie było!...

Nie! jak możma było takiego wlspamiałego spryciia- 
rza zamknąć na 2 lata w więzi amin?

Jednak stało się! Nieubłagani' panowie sędziowie: 
®rcżd'zt,kowslki dr Miiinnich i Hor-ki, nie poznali się

Po powodzi.
Do godzaaj 6 wiecz. Wisła opadła o 1 metr od 

punktu kulminacyjnego.
sfc sfc sl*
SŁONCE!..,

Dziś popołudniu nastąpiło ostateczne w ypogo­
dzenie się nieba. Ciepłe promienie słońca .grzały 
cały Kiraków. .Jfa ulice w yleg ły  olbrzymie tłumy 
ludzi. Pogoda zapowiada 'Się na dluiżsizy cizas.- 

*  *  *
Sten wody w ciągu ostatniej doby: Wisła pod Kra­

kowem opadła w dalszym ciągu o. 60 cm., czyli ogó­
łem o 66 cm. od' stanu kulminacyjnego. W  Pustymi 
pod Oświęolmem zaznaczyło cię w tym samym czasie 
obniżenie stanu Wisły o 65 cm., czyli ogółem o 160 
cm. poniżej kulminacji.

Wdała w Dworach, poniżej ujścia poły, opadła, we­
dług ostatniej wiadomości, Otrzymanej 2 Lipca o go­
dzinie 12-ej w  południe o 112 on., zaś iw ciągu ostat­
niej doby opadła w takim samym stopniu, jak w Pu­
styni', wobec czego sygnalizacje z tej miejscowości 
ustały.

W  Czernichowie obniżyła się W Ma w ciągu ostat­
niej doby . o 88 cm., czyli- o 03 cni. poniżej 'kulmina­
cji.

Dopływy iWisly sygnalizują również obniżenie się 
zwierciadła wody, które na Sole w Oświęcimiu wyno­
si do dzisiaj igodz. 7 rano 118 cm. poniżej kulimłoacij* 
■zaś na Skawie w Wadowicach o 170 cm. Także Wilda 
■w Szczucinie opadła od wczoraj .ramo o 35 om.

*  * Ą:

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z NAD WISŁY.
W M a od wczorajsezgo wieiozoiru zaczęła syste- 

maitycznjite opadać w ilość szybkiem tempie. Nie- 
mn/nj na ulicach woda utrzymuje siię w dalszym 
c>ągu. Zalane są w w szczególności: Aleje Krasiń­
skiego i cale Błoriia. Należy się spodziewać, że 
okolice te sitianą się dostępne przy pogodzie dopie­
ro za 1— 2 dni.

* *  *

Wi.-|po,mimająe w poprzednich numerach jp klęsce po­
wodziowej w powiatach, zaznaczyliśmy o energicz­
nej pomocy, jaką jniiosdy zagrożonym powodzianom 
posterunki P. P. I tak np. na szczególne -wyróżnienie 
zasługuje konnemdiamt posterunku iP. P. w Czernicho­
wie, st. przodownik Staisioir. który wraz ze swymi 
■ludźmi. nie zmrużywszy 0'ka przez szereg dni, niiósll 
ofiarną. pomoc ponad swój obowiązek, dotkniętym
powodzią rolnikom, ratując ich dobytek od zalania.

* * *

Prowadzona przez gminę m. Krakowa akcja roz­
wożenia chleba dla osób. dotkniętych po wodzą tmwa 
w  dal-zym ciąigu.

Dotychczas delażowamo w śzeregu szkół około 100 
rodzin, (z .dziećmi około 340 osób).

* * *

W YLElW Y W  SĄD iECiZYŻMIE.
(Od własnego korespondenta).

Trwające odi kilkiu dni be,z przei wy dasizcze ispowor 
dowały wytew: Dunajca, Popradu i Kamienicy. W y­
lew  poiczymil bardzo wielkei szkody ,w prizyrzecznych 
polach. z których plonów jeszcze nie 'zebrano, po­
nadto zaś pousizkadzał drogi i imoelty.

iK omunłkaoja, na linji Sitary Są.cz— Szczawnica zo­
stała przerwaną, jednakże przerwa ta. jest tylko ehw,i 
Iową, bo opadanie, wody na Dunajcu jest. zwyczajnie 
szybkie i w chwili (gdy to ipitszemy, komnna.kaioja jest 
'zapewne już przywróconą. Pnaerwamą jesit również 
'komunikacja na drodze Nowy Sącff —Brzesko w miej 
ftcowości Kurów, gdzie Zauząd drogowy od kilku lat 
'buduje most i żółwim pośpiechem.

iWJośiciamiei, dotknięci ,j(Ujż w zeszłym noiku klęską 
'w iew ów  z trwogą spoglądają wi przysizłoK. P-uzedno 
'wek tegoroczny jest bardzo ciężkr a w niektórych 
wsiach panuje, dosłownie głód. Zaijiomogoiwa akcja 
■R-zajdu n.ie jest diostateazmą, gdyby zaś nadzieje na te 
'gonocEne .zbiory zawiodły 5 gdyby klęska ultew i ‘po­
wodzi miała przybrać więkisize rozmiany, to1 ludlności 
■rolniczej naszego powiatu zaglądnie w oczy śmierć 
'głodowa. W  pewnych mliejscowoiśoiaoih .powiatu .tkwią 
ciągle jeszcze ogniska tyfnsni brzusznego i plamiste­
go^ które głód podsyca.

Przyczyną gwałtownych wylewów jest także nie­
słychana dewastacja Ją f̂rw. Obeear parceli leśnych 
kurczy się a lasy stojące nlsBCzej® przez (zachłanność 
ludzką. Sizezyty i zbocza gór świecą łysinami. Dcse- 
•cize apłólcuiją ich wierze-hnią giebę. słońce zaś wypala 
lichą trawę tak. że mnożą siię iyi,koi nieużytki, lrtóre 
po pewnym czasie nie będą iuż zdolne do zalesienia.. 
■Woda dieisracEQ|wa nie mając żadnego oparcia, spływa 
.strumieniami i potokami do główniiejsEych rzek, te 
zaś wzbierają gwałtownie i wylewają, nisceząc doror 
bek ludzki. W  dniahe zaś posuchy w nzekacb tutej­
szych woda ledwo się sączy, bo całe .masy źródeł iw 
ogołoconych z lasów górach, wysychają. Władze za­
tem (powinny bezwtoczmie i /z całą energją urzystąpić 
do ochrony lasów w mtejslzym pąfwiecie, ho dalsze

(widocznie na geujuszu nowej gwiia.zdy Izraela, taką 
mu krzywdę wyrządzając!

Współoskarżony Tomasz Pałuchowski, 284etn.l cze 
Jaduik stoIarSlkl, jrosą.lzouy o to, że —  poznawszy

tolero|» anle dewastacji będzie miało w niedalekiej 
już przyszłości fatalne skutki.

SENSACJĘ NA DĘBNICKIM MOŚCIE wywołały 
dokonyjwane wczoraj w  południe pomiary szybkośoi 
prądu wezbranej W isły przy pomocy nowego, więzną 
nego dotąd w  Krakowie, aparatu, — 1

Jest nim około 1 m długa:, jak gdyby torpeda z 
białego metalu, czfwórdzielha; są to właściwie 2 wy­
dłużone mornio ścianki na krzyż s,ię wzajem przeci­
nające i zwężające- się km pr'zodowi; w ityłnym końcu 
ścianek, w odpcwiedlnom reEierwoamze znajdluje się 
mała kondtrukc/ja dynamo-eleiktrycizna, poza nią zaś, 
na samym tyłbym końcu torpedy, uuniesmcżony jest 
mały, męjatawy propełler, który —  po zanurzeniu 
torpedy w  fale rzek,i —  wprawia w odpowiednio 
szybki mieli obrotorwyjprąid wotdy. Torpeda cała dźwii 
ga u spodu swego środka ciężkości znacizmy cięża­
rek, umoiliwdający izanuiżanie aparatu w doiwotoych 
iniejiscaich i pokonywanie oporni wody. ,Do górnej ezę 
ści prizyrządlu przymoco wiana jest mocna, stalowa 
linka; wraiz z nią biegnie od konstrukcji d.rnamo-ele 
ktryoanej cienki, dobrze izolowany kabeil. łączący się 
z tajemnicEą. ditownianą szkatułą, stojącą na moście. 
Toupedę cpusizeizają po bloku umocowanych na porę 
ćzy mostu w nurt rzeki; napnzód do głębokości 1 me 
tra; na.jdokładuięj co parę sekund odzywają się 
dzwonki umieszczone w  sizkatmle; równocześnie obok 
stojący imiżynier-hjidrogr.af (zapisuje coś w notesie, pa 
tnząc na trzymany w lęce chiromometr. Po  chwili opu 
szczają torpedę o metr głębiej; znów miarowe, prze­
rywane dzwonienie, -znów zapiski.

Cała ta czynność .trwa kilkanaście minut.; z poczy­
nionych pomiarów sizybkości prądu, oblicza się na­
stępnie objętość' wody w dianem miejscu koryta (rze­
ki, co znów umożliwia dokładne ustalanie wysoko­
ści stanu wody.

Pr/.ynząd ten nosi naEwę ,^młynka hydro metryczne 
go“ , popularnie zaś -łowią go ^torpedą**.

U nais tym aparatem czyniono pomiary wczoraj po 
raz pierwszy na polecenie ministerstwa robót publi­
cznych. Ostatnich tego rodizaju pomiarów (dokonał 
“w r. 1903 prof. U, J. Sikorski, posługując się do te­
go  celu zwykłą, zakorkowaną. fiasEką, uwiązaną na
SEniurku.

DZilWINY OBiJAW.

Przynajmniej-, dla łudzi, nudzących się na dancin­
gach. ziewających na operertka,ch i patrzących na 
wszy-diko ze wzruszeniem ramion, los okazał się łaska 
wy. Dał im rzadką rozrywkę: powódź.

Kto widział owe tłumy ludzi, idących przeważnie z 
zadowolonemu mimami, uśmieszkami, ba, rozkotofiomi, 
gtotaemi śmiechami, ,pc d,eszczu ulicą Wolską. Zwie­
rzyniecką, na Groble i Wawel, ‘a nie wiedziałby o co 
idzie, sądziłby, ,że tam będzie jakieś nadzwyczajne, 
ciekawe, wesołe prżtńętawiernie.

Wianki czy Fesitivai. albo może mateh drużyny 
Uir.ugiwaj?

Ludzie idący najwidoczniej cieszą się. rozmawiają 
ożywieni, dowcipkując. Ani śladlu współczucia, zro­
zumienia dla cierpienia i ,nęd,zv lDieszczęsiiych powo­
dzian. przechodnie opowiadają sobie, jakby nigdy 
nic. Młody człowiek mówi do podlotka:

—  Ciekaw jestem, jaki to będzie widok, gdy zale­
je Wolską do Plant? Myślę, że bardzo oryginalny.

—  Nie byłam m̂ gd-y w Wenecji, a. wie pan. mam 
■teraz jej złudzenie.

—  Jlńżtoym dał zato. aby mnie prezwieziouo z pa­
nią łódką do parku Jondiana. Byłoby to tafcie miłe. 
Nie jestem wprawdzie poetyczny, ale chciałbym za­
żyć niezwykłej przyjemności.

Później .dochodzą mnie urywki takich rozmów:

Do djalbla z tern wtsEystkiem. Rzeczy już spa­
kowane, a tu nie można jechać do Sziczawniiicy. Wlpra 
wdEi-e -nie robi mi różlnaey kilka dini, ale juiż jestem 
znuidzony tym deisizczem i  powodizią. Żeby to 'było 
wydało iw jninej stronie, ale właśnie tam. Jakby mnie 
na złość.

—  Słyszeliście hiatorję. że .jakiś czlowićk rzucił się 
z mostu do Wildy? Tyłu ludzi widziało. Żartuję, że 
mnie właśtnie *am wtedy urle było. Opowiedziałbym 
wam.

—  Wiecie co. chodźmy na Wawel, taki tam śłiiczny 
widok. Wczoraj wid.zi.ałeni, jak W Ma niosła stogi 
isłaoa. kawałki zabudowań, sprzęty.

—  Jaibym walała patrzeć z Salwatora, o wiele da- 
'ej wildać W isłę ..

—  Podobno jutmo jeezcze ilWisia przybierze, pój­
dziemy całą gromadą, będzie przyjemnie. To takie 
niezwykłe.

Tak szczebiocą sobie niefras obi iwie, zajęci nieco- 
dzlennem iwidowiskiem: panie, panny, panowie.

A  nieszczęśliwi, którym woda zabrała wszystko?
Ach! ,Co się my będziemy .tern martwić, przecież 

ktoś muśiii im przyjść z pomocą. A j ud.

fię  <z Feinerem przy grze w .jtmzy karty1* w ulicy Sze­
rokiej .—  kupował od llego skradzione rzeczy, uwol­
niony został —  dzięki p. obrońcy 'dr. Skibie —  otł 
witnw i kary. laig) t
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Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.

,,Dybuk“  w „Bagateli".
Niewiadomo, w jakim właściwie celu wysław i owo 

oroegidaj w „Bagateli11 sztukę wiziętą z żydowskiego 
repertuaru żargonowego. Żydizi krakowscy oglądali 
ją w  (żydowskim teatrze graną w żargonie dwa lata 
temiu. Jeszcze dwa lata temu wystawienie „Dybuka" 
!na scenie pofekiej mogło im imponować, mo.gilii omi w 
tern widzieć zaszczytne dla siebie wyróżnienie. Ale 
dziś żydizi w Polsce tak się uozZUnhwaiili, że spoglą­
dają łaskawie z góry na teatr polski, który w tej 
formie do nich się umiega. Zresztą, co obchodzi in- 
'telilgenicję żydowską ghettoi jego ,sitary obydzaj? In­
teligencja żydowska uczęszczająca do teatru pozosta 
w iła  dawno gliento poza sobą i wie liub,i tycih wspom­
nień. To  też na prtanjerze poza jgaristką z ghertta nie 
widzieliśmy ,̂ zw. „lepszej" putoliiCianośoi. W ięc pyta­
my się, poco s.ię wystawia ,,Dybu,ka“ ? Bo chyba nie 
dl a nas ? (ls)

Q u i pro quo.
(Gościnny iwystęp w  teatrze inf. J. Słowackliego).

HALLO! CIOTKA!
(Raidiiaisetrja w 2 albtaich).

W  życiu teatrów krakowskich ujawnia się pod ko- 
niec-śezomu wiszecbstronwe przyćmienie inteiigęńeji 
■dyrekcyij teatiraiitnych. I  o to kiedy „B aga ite la " wysta­
wia bez|potirzeta,ie „Dybuka", p. Tr/ziciński zamyka 
wcześniej sezon i odstępuje teatr miejski .kabareto­
wi. Mówiąc ,,izamyka teatr", używam, jak łatwro, (się 
domyśleć, przenośni, gdyż właściwie nie trzeba było 
teatru zamykać, bo puibliaz/ność daiwino przestała doń 
uczęszczać. Aiżiefoy ten przykry stan zmienić, (trzeba 
'będzie na serjo zastosować radę jednej z artystek sice 
ny miejiskietj, która .powiedziała, że „teatr miejski na 
leży wykadizić i poświęcić na .nowo, a. wfiedy może 
znów publiczność iza.ezmie doń cmoidzić".

Zauisitalo warnie kabaretu na iscenie teatuu miejskie­
go jeeit tylko dalbzym oibjawiem sizkodliiwej niopoczy- 
tałności obecnego kiercwiniefwa teatru, .które .nie u- 
mie nawet uszanować pięknej i .poważnej tradycji tej 
instytucji. Alb to .zawsze tak bywa., że Judzie bez 
tradycji nie znają jej wartości. Zresztą, jeżeli dyrek­
cja teatru miejskiego mogła dlwa lata temu ustąpić 
safti na produkcje ordynarnego jpjgiarza, to z dwojga 
złego wolę już kabaret, w tym stylu, co. „Qui pro 
quo“ .

Tegorocizim występy tęgo kabaretu mają zifiaoznie 
wyższy poziom artystyczny nie w roku ubiegłym. 
Znać tu dodatni wipływ .jednego, z reżyserów „N ie­
bieskiego. Ptaka". Połączenie dekoracji, muzyki, ba- 
Łatlu, śpleiwu a gry iscCnieznej wyrównywa, te  braki w 
teatrze, które .nużą współczesnego widza. Niektóre 
fragmenty programu Radijorewji, jak .„Tamara", 
„Chinatown", „Mourmatre", miały duże zaiiety arty­
styczne. Wszyscy uczestnicy kabaretu .zlbierali ,też ob­
fite  i zasłużone oklaskii.

N ie ujmując nic przedsiębiorstwu kabaretu, które 
nic temu zw a tą  nie winnej, że ustąpiono mu .-weny 
miejskiej, ,stwierdzić jednak .muszę, ,że niektóre pro­
dukcje kaba.netu na tej scenie, z 'którą łączy się w 
kaiżdym \z nas tyle ,pnzeżyć i dreszczów głębokich i 
poważnych, budziło we tmmiie uczucie wstydu i upo­
korzenia za dyrekcję ,która sceny miejskiej tak (bez 
Skrupułu odstępuję każdej rffłjftezie wiocho Iow ej. (ls)

ZE SPORTU.
.NA M ARGINIESIE .ZAW ODÓW  W Ę G R Y — ROLSKA.

A  więc odłożenie meczu międEypańst w owego Wę- 
■gry— PoMća, jest faktem. Proponowany jest termin 
<19 lipca. w Krakowie, itj. w drodfce powrotnej węgier 
skiej .drużyny ze Szwecji. Jruiż sam ten termin jest bar 
dzo iniekonzyistny ze wizględu na. it.Oi, .że .cały szereg o- 
eób udaje się Ewyldte w  Epcu na wieś, przez co fi- 
nan.-oiwa strona tej imprezy budżi duże wątpliwości. 
Pow fóre niezroeumiałym jest fakt, dffaiezego Zarząd 
PZPN. uparł się konieczncie rozegrać powyższe spot­
kanie tylko aia boisku Gracoyii i  w Kirajkiojwie. Jeśli 
bowiem z winy zarządu tego kilulbu boisko Oracovii 
okazało się .niezdatne do gry, to eayż nie byłoi poza 
niern żadnego boiska, na którym możmaiby urządzić 
powyższe spotkanie. A le gdyby nawet, .idźmy tak da 
deko w przyput-zcizeniacib, żadne z ibo<i( k  nie nadawa­
ło <£ę dnśa 5 lipca, to 'przecież nigdizie nie jest pa­
wi ediziane, że meez W ęgry— Pollska odbyć się musi 
-w Krakowie. Droga z Jłudapetsiztu do Krakowa wy­
nosi ty/te, ile wynosi droga z iB.udapesatu do Lwowa, 
getaie wobec dobrego stanu boisk .zawody mogły .się 
śmiało udać —  a dlaczego, Rojznań, Łódź, czy Warffza 
wa nie mogła gościć Węgrów, gdy Kraków z po w odu 
kataklizmu wyiłewu nie mógł .być brany pod uwagę. 
•Można było urządlzić wiszystko ■—  najlepszym przy- 
•kłaJem fakt, że zawody o mfeitreortiwo grupy I  po­
między Wisłą a ŁKlS. zostały w przeciągu vlni trzech 
zareklamowane d urządzone we Lwowie <l>ez zarzutu. 
"Z tego rodlząju pociągnięć nie trudno się domyśleć, 
•iż Zarząd P0PN. zbyt małą wagę przyw iązuje do 
•swęgo żaisadliicjzego zadania Interesów Polskiego 
•ZwPąTfloi- a f.a dużo absorbują go sprawy lokalne i 
•kibibowe. Nic .zatem dziwnego, że zapewne wypadek 
•ten wywoła iw tanych okręgach zrozumiałe i s l łz n e  
niezadowolenie z powodlu ipa. tykulaTyzmu i eaśeiao- 
•kowóści na prawdę łuv(.«J(wak.t«go P. <Z. P. N.

Jttl1 'JAPESZT—KR AKÓW. '*
W  jzwjągku z pfrzebćelnń^to zawodów Węgry— Pol­

ska. na dzień 10  lipca. o i le . nauu-almAi termin ten 
•uzwska aprobatę węgierskiego Związku, progentowa- 
ne jeet przełożenie zawodów międzymia wycb Bu 
daptrtzt- -Kraków m  21 Hpca 1925.

Francja nie ma złych zamiarów wobec
Rifenów.

T ). Na poisiedzeniu senatu Brianid o- 
świadczył, że bez,podsta\ nym jest zarzut, jakoby 
Francja chciała narusizyć niepodległość Rifenów 
oraz przez odcięcie transportów żywności wygło­
dzić ich.

BrLarti przypomniał, że Franpja utrzymywała 
zawsze z Rifenlamii ilobre stosunki i usiłowała ich 
przekonać, iż nie zmieni swojego wobec nich sfia- 
nc(>vis(ka. Mówca wyraził .zadowolenie z powodu 
wyniku rokowań francusko-hiszpańskich oraz o- 
świiadczył, że Francja jealt zawsze gotową przyjąć 
propozycje pokojowe.

Po przemóuiertlu Brianda senat przyjął jedno- 
myślflffe 299 giosiami porządek dzieniny, wyrażają­
cy zamiary pokojowe Francji i jej nTiieztontną wolę 
ońrotiy przeciwko napadom Adb-el-łKrima na te- 
ryfejrjia, znajdujące się potl protektorafenT fran­
cuskim, wyrażając dalej zaufania dla rządu i jego 
akcją dążącej do utrwalenia kultury francuskiej 
i zagwanaintlo ivan| a  ludności w Maroikku pokoju i 
możność! cywilizacyjnego roizwoju.

OŚWIADCZENIE PAfNLEVEGO.
Faryż. (P A T ). W  senacie rozpoczęła się dysku­

sja w sprawach maiokkańskich. P a ln i e o ś w ia d ­
czył, iż rząd przedsięwziął energiczne kroki prze­
ciwko akcji komunistycznej, mającej na celu -wy­
wołanie fermentu wśród wojska.

Prenijei1 podniósł bezcelowość propagandy k o ­
munistycznej, która napotyka na nieptrzezwyoię-

żo.nyco.pór w  postaci prawości i zdrowego rozsąd­
ku żołnierza tranieuskiogo. P a in le lt  zaznaczył, że 
Francja pragnie przyczynić się do pojednania Eu­
ropy, aby Europa mogła oprzeć-się ewentualnemu 
zajściu, którego m ogłaby się stać ofiarą.

Madryt. (R A T ). General Jordana, Malwy Peret 
ti, Bella-Bocca i inni delegaci rozpaitrjrwali w dniu 
wczora jszym szereg spraw, stanowiących prze­
dmiot rokowań francusko-iiiiszipańskrch w  spra­
w ie Marokka. Generał Jordana oświadeizyl przed­
stawicielom .prasy, iż odnosi jaknajlepsze w raże­
nie z toczących się rokowań, które przedstawiają 
się niezwykle pomyślnie.

SYTUACJA NA FRONCIE.
Paryż. (AV»~). Sytuacja na froncie marokkań- 

skim jest bardzo poważna. Od kilku dni trwają 
nieustanne ataki R ifenów w kierunku linji kolejo­
w ej Fez, Ta za. A W -e lK r im  zmobilizował wszyst­
kie rezerwy, a nawet ściągnął część wojsk z fron­
tu hiszpańskiego, chcąc za wszelką cenę przeciąć 
powyższą iinję kolejową.

Francuskie wojska, podtrzym ywane skutecznie 
przez kzcżepy, w ierne Francji, powstrzymują sku­
tecznie ofensywę. Na odcinku hiszpańsk:pi wojska 
hiszpańskie, dzięlki osłabieniu sił przeciwnika, zdo 
lały znacznie przesunąć się w  .głąb kraju, 35 okrę­
tów  wojennych francuskich i hiszpańskich patro­
luje nieustannie wybrzeża matokkańskie, zapobie­
gając kontrabandzie broni i amunicji,

Socjaliści francuscy chcą obalić Caliau*.
Paryż. (AiW). Rozpoczynający się w poidedzia- 

lek kongres, socjalistyczny, wzbudza powszechnis 
zaiinjtereąj'wanie w kotach ipoJSity ornych.

Od posltauowień, jakie zaipadną na tym kongre­
sie zależą dalsize losy gabinhtu Paśtóe .ego. N a j­
wyższym punktem obrad będzie sprawa marok- 
kańska i sytuacja skarbowa. O ile w  pierwszej 
sprawie możliwe! jeeit dojście do porozumienie z 
rządem przez oipracolwairtle formuły kompromiso­
wej, podknt3,a,jącej, że Friaincja nie prowadzi w 
Marokko wojny zaczepnpjj i że przy pierwszej pro­
pozycji ze stŁ-unjy nieprzyjacielai w ejdzie z niiim w  
rokowania pokojowe, o tyle w drugiej sprarw ie są 
bardzo małe widoki porozumienia.

Socjaliści podkreślają, że od czasu objęcia teki 
ministra przez Caillaux, a  więc 8 tygodni, w aluta 
f-atucunka straciła 20 procent sucie j wartości.

Dałsze pozojta/wiainiie CalTiaux na sftauitwiyku

Zawody międzymiastowe Budapeszt— Krakó|w, jak
•się dowiadujetny z kompciteinfjiyich źródeł, zortały od­
łożone z powodu niiemożlrwego statui ‘kirakoiwiskich 
•boitsk sportowych. Pomimo tego dzisiaj ukazały s,ię 
•na mieście olbrzymie afisze, reklamujące ,powyżsize 
spotkanie. Jest to niczem jnieuzasadnione wyrzucanie 
na bruk i miarin,ol,vAuie ignotsza, publtózuegjo w  tych 
ciężkich cizasaeh, pnnieiważ ,po dokonaniu ciiezmaciznej 
•poprawidki odmośnię do terminu zawodów, powyższe 
afisze możnaiby było zużytkować. Niezależiniie oii te­
go wprowadzono, w błąd) pul ,11 i cen ość, która zaicieka- 
wśiona udaje się licznie na miejsca przedsprzedaży, 
celem zakupna ,biletóiw. Niewątpliwie władze sporto­
we zajmą się tym faktem i winnych zaniedbania (ze 
strony iK. Z. .0 . P. N. pociągina doi Oidpowiiedizśialnośći.

R 0'zsitirzygnięeiamr temi odniósł zwycięstwo kra­
kowski punkit, widzenia .interesu jednego z klubów. 
Czy nie jieisit to jednak ła.będrt już śpiew naszych dy- 
pń„matów? Sądzimy, że wobec uchwały przenoisząicej 
PZPN. na rok prizyisizly do Wa,ns,zawy., jeszcze naz 
PZPN. .chciał udowodnić .słuisaność motywacji powyż 
iszej uchwały, przyjęitej wiejksEDŚcia 8 okręgów na 9 
istniejących.

SENSACYJNA  R E W E LA C j  A.

Ositatni „Tygoddiik Sportowcy" oraz sjomiisityezny 
„Now y Dziennik" omawiając uchwalę Wydizćaliu Gier 
1 Dy,sic. PZPN . unieważniaiącą łnćistr^oisitiwo kłaisy B 
okręgu kirakowiskiegioi otwarcie zaznaczają, że w ra­
zie gdyby Zanząid PlZiRN. przyichyiif ,się do rozatrzy- 
'gnięcia Wyidiz. G. D. (oo wobec składu PZPN. jest 
wą,ipliiwe) lub Pefereinduai1 PZPN. iwy-tąji ze Związ­
ku jpiłkS nożnej .Makkabi, oraz wisizysitkie ‘Mńbć ży- 
•dowsikie. Na groźbę tę Bwiraciamy uwagę okręgu r̂ytm 
Zwfiązlkom. Świadczy ono. najidóbiitnicj, że kluby ży- 
dioiwtsikie mimo nieposiadania wildumej sjwiej organiza­
cji są izjoęgamltoOjMafle. a groźba ta. ifw.iądiczy na,(dobit­
ni ej o biaku i uiD^rd,vnaicji i niekarności —  ibo prze­
cież gdyby nawet, sitawimy taka hydotazę, krako\/- 
ska Makikabi .zoijtałą pokrzywidEona, *0i (diącizego to 
wszystkie inne klUiby żydowskie o<pusci( mają Zwną- 
zek —  czyż. ewenitoąiljne ,Krzywdą Makkabi jeffl: zara­
zem krzywdą innych towarzysitw żydowskich — 
czyż potTafią adhien-enci tych prądów (pokaizać apąiio- 
p e  my ipmykładi^ w tóstorji sportu pilkareikite^D. ćzyż 
by x> byl jedyuiie prętęksi do .wyntąpipnią. a PZPN?

(Szkoda aż takich zachodów —  gdyż (prawo stwo­
rzenia osobnego Związku żydowskiego przyzna każ­
dy zdrowo myślący sportowiec, wiedząc dofhonale, 
te kłułby żydowskie atak, podkreślając swą. oaręjbną 
naród,oiwiołć, nie mogą ,bvć brane w  facuuibę w  spor­
cie poJskim, lewz jedynie w (^porcie Po-leki. Gćworfee- 
nie takiego zwtąjzku usunęłoby rag na Gawrze nieaa-

miniiitpa i plan finansowy, przy jęty przez Izbę 
wbrew giosdm socjalistów, stawia Francję przed 
niebezpieczeństwem dalszej inflacji. W obec tego 
kongres ma powziąć uchwałę, wskazującą na ko­
nieczność pobitnamiia daniiny od kapitału i porzu­
cenia poliityki inflacyjnej, jak i zniesienia podwyż­
ki podatków poślednich.

SENAT ZA PAINLEVEM.
Paryż. (A.ĆY). Senat udzielił wczoraj jednogło­

śnie, tj. 291 glosami wotum zaufania gabinetowi 
Pam levego. Senat ma nadzieję, iż rząd doprowa­
dzi do pomyślnych (rezultatów akcję dyplom aty­
czną i AYojskową celem obrony interesów Francji. 
Senat jest przekonany, iż rząd uczyni wszystko, 
ahy usunąć nieboEpieczeiistwa antypaństwowej 
propagandy. P o  przyjęciu wniosku o votum zau­
fania senat przeszedł do porządku dziennego.

Idiowoilionycli a sportowi żydowskiemu pozwoliłoby 
1 ma -ozwój taki, jaki .sobie życzy i iw warunkach przez 

(siebie |t wrodzonych.
iZuająe jednak dobrnę stosuukii, nie jjomylimy saę> 

jjeiśdi 'zauważymy ze 'smuitkiem dla obu naroidowoiści,.

Nasz przernj^sł, handel, 
finanse i rolnictwo.

DOSTAW A ZBOŻA, K ASZY  I M YDŁA 4 okr. sze­
fostwo, inteudauitiury w Łodzi. Al. Kościuszki 4, .ogła 
siza nieograniiczony .irreertang ofertowy na dostawę ży­
ta, jęcizmieuia, pszenicy, kaszy gryczanej i mydła. — 
Oferty wnosiić należy do Rejonowego Kierownictwa 
Intendaratury w- Łod-zi, ul. Zachodnia 37 dto dnia 10- 
lipca hr. Bliższych infoinnacji co, do warunków dosta, 
wy zasięgnąć można w Rejonowych Kierowmictwaoh 
. ntendanfury w Lotizi, Skienniewiicaich i Częstocho­
wie.

GIEŁDA ZROŻOWA.
Z powodiu birakiu diowoizu i towaru — dezorjeuitaoja w 

cenach, (wsikiutek czego notowań nie diokouano.
 or.:o---------

Kraków, 4 linca.
Na giełdzie efekitów żyjwsze laintcrlEblcm amin,, szczegól­

nie dla papierów cięższych. Naogół icfeidemcja mocaiicj 
sza, ruch (oży*vi™>.

' (  waiutacn i newizaph zastój ogólny.
Płaqono ze dolary gotowi.ą 5.21, jedrakcwoa besz tran-^

sate j'.
N < p tgiedew rpfeilOiW? jedynie I ■ kol -ń- warti po kur­

sie IlłOCnU jszj ni
Akcje. ((Cyfr, w zfotych). W  transakcji t;

Bart! Przemy sio wy u.20
Polskie Towarzystwo HaaUowie 01.17
Zieleuie<wsIkDi 95C—TCŻ
Trzełiirtia żelazo 0.30
Tepege o.7Ó
Omletów 0.J5
•Kraklio, o.5fi
Chod0K«v- 2j85—2.00
h%yb?g V1. 2^0

AK «JE  N,*, POGIEŁDZIU 
iL )komotywj o.OO.

GIEŁDA WARS7J WSKA.
Akcje 1 lartł. HaonJloiaiy 4j50 Ba».k żrwiązkii- Spółek. Za 

■robkoWydh 7.50; H. Cegmjpki w  Pozuwniuf. G.®4. SfcąiMho 
wice I -V); Haibejbufc, «  5jg0; Spirjltius 2J)0; .Chodorów 2j96 

■ GIEŁDA W ZURYmU. 1 
Zamknięcie giełdy. Par<-ż 04.,10; T>wN»n 35:05- Nowv 

JojC 5.15 T‘ pók Bele.’a .34480: Włoóhs . lteló. .fflszptoto 
,, 75.001 20640. Berl-*k i & ’Is ^ ied rt .72A& śubok
hojim 138 j jeonja cav arta.; Ropeolhogia 105.78. Sofja. 3.72 
i jtó}, Piraga. 15:27 i pói:, Warlswd a 96.87: Bumlpeśżt 
0.7St.: Biafo#-óć 9iOL. A łeny .PM

GłEł/f » WIEŁcSteKc
■ _ iWhkięa w tysiącgęh kopou . -nMff..
Bank 4 4^£arJ. r  5.o; <Jiar-
~.iaz& 30 SflĆBjl 7; Fanto 167 G&Fćifa 600- Łuine'^ 5.J,
ftehiodtoaica 102.
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L I S T  Z  K R A J U
Z JASŁA

Zapowiedziany zlot V -go okręgu sokolego 
Dzielnicy Krakowskiej i włączone z nim uroczy­

s to ś c i ocllbył się w  dniach 28 i 29 czerwca. Już 
wieczorem d.nia 27 pociągi przyw oził} z całej nie­
mal Mai opolski druhów i druhimie w mundurach 
sokolich. Poważna ich liczba świadczyła wym o­
wnie o tein, że iSokolstwo jako karna organizacja 
na apel swej w ładzy chce dać poważny wyraz 
swej solidarności i spartamieznemu pędowi do 
zamanifestowania silnych jak stal wczuć w oli i 
sprawności fizycznej. P rzybyły  drużyny sokole z 
Zakopanego, Krakowa, W ojnicza, Tarnowa, Sta­
rego Sącza, Dukli, Krosna, Gorlic, Strzyżowa, 
Łańcuta, Zagórza i Sanoka. .Serce każdego zaczę ■ 
lo bić ŻYWSizem tętnem, gd y  się w idziało tę ocho­
czą, dziarską brać sokolą męską i żeńską raźnie 
idącą mimo ulewnego deszczu przy dźwiękach 
muzyki Harmonji kolejowej w długim pochodzie 
d o  kościoła parafjalmego, gdzie miała się odbyć 
Misza św. i akt poświęcenia nowego 'Sztandaru. 
Po Mszy św. ruszył pochód do strażnicy miejskiej 
.gdzie odbyła się ceremonja wbijania gw oździ parnią 
tkowych. Dalsza część tej uroczystości odbyła się 
w  sali ,.Sokołabi Po przemówieniu odpowiedniem 
prezesa okręgu Dra Flisa i prezesa Dzielnicy Dra 
Kubalskiego, nastąpiło wręozienie Sztandaru cho­
rążemu! dhowi Zychowiczowi, k tóry odbierając 
go  z rąk prezesa ślubuje imieniem wszystkich 
druhów i druhiń wierną służbę Bogu i O jczyźnie 
Za cenę krwi własnej. Następnie w  .pochodzie ru­
szono do parku miejskiego, gdzie obok pomnika 
Kościuszki wzniesiono grobowiec z dużą płytą z 
w yrytym  na niej napisem: Nieznanemu Żołnie­
rzowi 'Polskiemu poległemu za Ojczyznę 1914—  
1918. Tu przemówił najpierw podniosłych Mowach 
burmistrz miasta Dr. Wiluisz, a następnie zapro­
szony na uroczystości sokole poseł Józef Matłosz. 
poezem po zlożi niu w ieńców i kw iatów  przez re­
prezentantów oirgaoieyj miejscowych, szeregi so­
kole przedefilowały przed reprezentacją W ładz 
/miejscowych i starszyzną Sokolą i udały się ira- 
-stępnie z braku pogody do sali „S oko la '1, gdzie 
wykonano dalsze części programu. Około 12-tej 
w  południe zasiedli wszyscy do obiadu. W  czasie 
'wygłoszono szereg toastów. Pierwszy przemawiał 
starosta Dr. Zoll, k tóry wskazując na zmienione 
warunki życia naszego po odzyskaniu naszej pań­
stwowości, .mówił o potrzebie w ytężonej pracy 

■dla Państwa, poozem Sztandar nowopoświęcony 
dekorow ał medalem Komistyltuicji Majowej. Po  nim 
przemawiali: Dr. Flis, prof. Py te l, Dr. Wilusz, 
prezas Kubalski poseł Matłosz i Dr. Szajnair.

W ieczorem  o godz. 7-mej rozpoczęła uroczysta 
Akadem ja Chrobrowiska. Po odegraniu poloneza 
aagaił Akadem ję prof. Gajewski .podnosząc w jędr­
nych słowach znaczenie tej uroczystości dla całe­
go  Narodu, następnie przemawiał poseł Mana- 
czyiiski, k tóry w  pięknem ujęciu roztoczy ł przed 
andytorjum historyczne tło epoiki i przedstawi! 
żelazną wolę Bolesława w  kierunku rozszerzenia 
i zabezipieozenia granic naszych. Potem  przema­
w ia ł poseł Matłosz który na podstawie analogji 
m iędzy dawtnemi a dzisiejsizemi laty jasno w yka­
zał, że testament Bolesława Chrobrego dopiero 
w ted y  się ziści, gdy wszyscy Po lacy bez względu 
na przekonania polityczne zrozumieją potrzebę i 
drogi prowadzące do mocarstwowego stanowiska 
Polski. Po  Akadem ji odbył się raut z uiozmaieo- 
nym programem. Szczególnym  aplauzem u publi­
czności cieszyły się produkcje druhów z K rak o ­
wi a, którzy wykonali precezyjme ćwiczenia na po­
ręczach i na drążku, zaś drużyna ze Starego Są­
cza bardzo sprawnie wykonała V  piramid w ol­
nych. Dnia następnego po wysłuchaniu mszy św. 
w  kaplicy girnn. odbyły się produkcje druhów i 
druhiń w  sali „S oko ła ", sprawnie wykonane ćwi­
czenia spotkały się z zasłużonemu, gromkiem i 
oklaskami ze strony tych, których serca musiały 
wezbrać enituzjastycznemi uczuciami. Gdy zaś 
druhowie z Zakopanego wystąpili w strojach s ty ­
lowych i z ciupagami i .gdy odtańczyli partje tań­
ców góralskich oklaskom nie było końca. P o  po lud 
niu druhowie z K rakow a wykonali nadzwyczaj 
precezyjn ie popisy na kółkach i na drążku. W ie ­
czorem odbyła się w ieczornica taneczna wśród 
serdecznego, m iłego nastroju trwająca do 2-giej 
w  nocy. Każdy, w  kim odrobina krwi płynie, a 
był choćby przez, chwilę świadkiem panującego 
wśród przybyłych druhów i druhiń z różnych 
miejscowości polskiej ziemi, —  nastroju —  musi 
przyznać, że choć Opatrzność Boża odmiennie od 
życzeń naszych w  sprawie pogody w1 dnie 28 i 29 
czerwca zawyrokowała —  to jedinak ten Okrę­
gow y  Zlot' Sokoli i Akadem ja Chrobowska po­
krzepiły, umocniły, zespoliły nas na większą Boga 
1 O jczyzny chwalę. 'Następnie p. Stasiemiewiozo- 

odegrała z odczuciem koncert Mendelsohna 
P rzy akompanjamencie orkiestry Harmonji, m ie­
r n y  zaś chór Lutni «okolej odśpiewał udatnic 

-Utwory.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA 
\  KRAKOWSKIEGO

U jecie groźne] szajki bandytów jarosławskich
j (l.)D w a  miesiące trwająca już obława policji za 

*za jk ą  bandytów, grasujących w powiecie fftro- 
‘sławskim. dała wreszcie pożądany rezultat. 
W czoraj rano herszt bandy Mitkowski i jeg'o za­
stępca Mucha zostali zabici trzeciemu wspólniko­
wi nałożono kajdany. >

Szajka ta, na której czele stał znany z okrut- 
ności bandyta Karol Mitkowski, grasowała już 
od roku w powiecie jarosławskim. Dokonała ona 
szeregu śmiałych napadów zawsze z bronią w rę­
ku.

Na trop bandytów wpadła policja dopiero w 
dniu 1 7 kwietnia b. r.

W  dniu tym bandyta Mitkowski wraz z towa­
rzyszami Józefem  Muchą i Michałem Maczugą na­
padł na dom-posterunkowego Stanisława K o t k o ­
wskiego z komendy policji w Jarosławiu, zamie­
szkałego w Kruhelu Paw-osiowskim.

Z Sentkowskim miał Mitkowski stare pora­
chunki i dkrtego zamordował go.

Do ujęcia szajki przyczyniła się pewna kobieta 
z Now ej Wsi koło Dukli, u której bandyci one- 
gdaj w nocy schronili się.

Zachęcona zapewne wysoką nagrodą 300l) zł. 
za przyczynienie się do ujęcia szajki kobiecina w

chwili gd y  trzej bandyci wraz ze swe mi dwiema 
przyjaciółkam i ułożyli się do snu, zawiadomiła o 
tern posterunek policji w  Dukli, ten zaś komen­
danta pow iatowego nadkomisarza Skarbka w 
Krośnie.

Antami w yr lo zy ł natychmiast silny oddział po­
licji, k tóry otoczył dom.

Bandyci, czując, że koniec się zbliża, postano­
wili bronić się do ostatniej kropli krwi. W yw ią ­
zała się strzelanina, w  czasie której oddano około 
500 strza łów

Mitkowiski. rażony pięcioma kulami, padł tru­
pem na miejscu..

Ten sam los "spotkał ipo chwili Muchę. *
^JTrzeci bandyta;, Maczuga, widząc los tow arzy­
szów, oddal się sam w ręce policji.

Aresztowano również obie ich przyjaciółki, któ­
rych nazwisk dotąd nie ustalono.

Ofiarą twardego obowiązku dla dobra Państwa 
padł posterunkowy Stawiak z posterunku P. P. w 
Rzeszowie.

Ranionego w stos pacierzowy kulą bandyty, od­
wieziono w stanie bardzo groźnym do szpitala w 
Krośnie.

Z pod Giewontu, Amudsen i medja.
Zakopane 1, 7. 1925.

Stan pogody. Ostatnie dnie były wprost rozpa­
czliwe. Przeż sobotę, niedzielę i poniedziałek 
deszcz lal bez przerwy. Dopiero dziś w środę na­
stąpiło wypogodzenie, a słońce od tygodnia nie 
widziane wyjrzało za chmur.

Powódź. Rezultatem ostatnich ćLćszezów jest w 
całej południowo-zachodniej Polsce powódź. U 
nas nie przybrała ona jednak stanu groźnego, 
wprawdzie ucierpiało pairę m ostów i potok Bystry 
w którego wyłożonych kamieniami łożysku, woda 
zrobiła kilka większych i mniejszych wyrw.

Z oddziału Pol. Tow, Rat. Dnia 27. czerwca od­
było w  Zakopanem W alne Zgromadzenie Zako­
piańskiego Oddziału P. T. R. M iędzy innemi oma­
wiano na zebraniu bardzo żywo budowę nowego 

schroniska przy Pięciu Stawach Polskich. P rzy  
te j okazji na wniosek Zarządu uchwalono jedno­
głośnie wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
i poczucie głębokiej wdzięczności tym  przedsta­
wicielom wojskowości, .którzy zawsize tak chętnie 
dają  poparcia przy wykonywaniu wszelkich prac 
Tow . Ta tr z. w  Tatrach. W  pierwszym rzędzie p. 
generałow i dyw izji M ieczysławowi Kulińskiemu 
dow ódcy 5-go okręgu Korpusu w  Krakow ie, _ p. 
gen. bryg. Andrzejow i Galicy dow ódcy dyw izji 
górskiej w  Bielsku i p. pułkownikowi Franc. W a ­
gnerow i dowódcy 3-go pułku strzelców podha­
lańskich w Bielsku.

O ochronę przyrody. Na skutek interwencji 
Państw. Kom isji Ochrony przyrody, Kom isja Kli- 
matycizna odniosła się do starostwa z żądaniem 
wstrzymania budowy schroniska przy Czarnym 
Stawile pod Kościelcem. Jak wiadomo powszech­
na, hala Gąsienicowa, ta cudna brama do Tart zo­
stała już zeszpecona dostatecznie wybudowanielh 
d w u ®  schronisk, które są magnesem przyciąga­

ją cym  nie ty lko dla turystów prawdziwych, ale i 
dla wszelkiego rodzaju spacerowiczów' urządzają­
cych z hali jakieś planty c z y  błonia krakowskie. 
Obecnie czyni się zamach na bezpośrednie otocze­
nie Czarnego Stawu Gąsienicowego i pragnie tam 
postawić schronisko. W obec tego, _że_ schronisko 
takie bez,warunkowo nie przyczyni się do upić" 
kszenia krajobrazu górskiego, należy w ytężyć 
wszystkie biły, w kierunku nie dopuszczenia do 
wybudowania tego schroniska.

Włączenie Spiszą i Oraw y. Z dniem 1. lipca zo­
stało izwinięte starostwo Spisko-Orawskie, a 
obecnie zostało włączone do starostwa no­
wotarskiego. Fakt ten powinien przypomnieć ca­
łemu społeczeństwu olbrzymie zasługi w ielkiego 
działaczu spi sko-orawisk i ego i pierwszego oraz 
jedynego starosty tychże obszarów p. dra Be­
dnarskiego.

Przez włączenie obszarów spisko-orawskie do 
powiatu nowotarskie zyskuje znów na aktualno­
ści i znaczeniu, sprawa wyłączenia z powiatu no­
wotarskiego gmin skalnego podhalu i stworzenia 
z nich odrębnego starostwa z siedzibą w  Zakopa­
nem.

Ruch gości i ceny. Ruch gości w  Zakopanem, 
jak to wykazuje biuro meldunkowe, odpowiada 
co do liczby cyfrom  roku ubiegłego, a ceny tak 
w pensjonatach i restauracjach są n ietylko nie 
wyższe, jak w  K rakow ie, ozy W arszawie, ale w 
pewnych wypadkach nawet niższe. Bajki zamie­
szczone w  'Nr. czwartkowym  „II. Knrjera Oo- 
dzienuego“  o pustkach i zdzierstwie w  Zakopa­
nem, jako mijające się zupełnie z prawdą, szko- i 
uząeo w ielce Zakopanemu, zasługują we wszech 
miar na potępienie i przypuszczamy, że społe­
czeństwo zakopiańskie wyciągnie z tego odpo­
wiednie konsekwencje w  stosunku do wydawni­
ctwa krakowskiego Kurjera.

Seansie spirytystyczne w Rydze. —  Co mówią me- 
dja? Rewelacje, które można uzyskać równie 

dobrze nla jawie.

(zo). W  czasie podróży Amundsena do bieguna 
odbywaj}’ się w Rydize seanse spirytystyczne, z 
■których spisywano cale protokuly, drukowane w 
gazetach, a k ióre wzbudzały ogromne zaintere­
sowanie. Dwa medja niewieście m ów ił}' ca ły czas 
b Amundsenie. Oto wyjątk i z  protokołowi*

Środa, godz. pół do ósmej, Medja są zdepry­
mowane. W padają w trans. O kwadrans przed 
dwunatstą jedno z m edjów  wydaje okrzyk. „Zda­
wało mi się. mówi, że z aeroplanem stało się coś 
niedobrego. Jak temu zaradzić? Gdzie jest 
Amundsen? W idzę go, szuka czegoś w saniach. 
Teraz stoi przy jakim*., aparacie zupełnie mi nie­
znanym, Przy którym  wisi kaw ałek materji".

Tak trwało dość długo, aż się inedjum obudziło 
K o lo  dwunastej wpadło znowu w trans.

„W ia tr  rozw iewa moje w łosy. Amundsen jest zmę­
czony, bardzo zmęczony. .Ktoś mu przeszkadza 
dojść na miejsce. N ie mogę m ówić“ .

W ięc jedno medjmm strajkuje, ale jest drugie: 
„D okoła  panuje gęsta mgła. Jest tam coś czar­

nego, ale przez migłę nie mosrę dojirzeć. Czy ten 
człowiek oszalał? W idzę rakiety. Teraz widzę 
Amundsena wyraźnie. Jest bardzo niezadowolo­
n y "

Nazajutrz podjęto seans znowu. Oba medja by­
ły bardzo podniecone i m ów iły niewyraźnie. Pani 
St. O. powiada:

.-Amundsen zmienił kierunek. Strasznie jest 
zimno. O kryjcie mnie, bo zmarzłam. W  chacie lo­
dowej. wśród śniegów znajduje się pięciu ludzi. 
L iczą razem z 125 lat. Główną osobą jesl lotnik. 
Amundsen zinalazl ślady dawnej ekspedycji. Jest 
niezadowolony. Rzeczywistość nie odpowiada 
jego oczekiwaniom.

Takie i tym  podobne „rew e lac je " ciągną się 
calem i szpaltami. Jest w nich nieustannie mowa
0 Amundsenie. Wspominają, że oddalił się od 
swoich towarzyszy, że aeroplan jego  przechylił 
się a potem utknął w lodach. W szystko to jednak 
jak się zdaje, można było powiedzieć bez medjów
1 seansów spirytystycznych. A le  ludzie tak lubią 
przepowiednie i seanse.

I wieiKi m i i  zawozi
M  i l i i i  rekiamifi

>

rih Z pamiętnika Forda. rir.

fe _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ s f
Konferencje japońsko- 

rosyjskie.
Tokio. (P A T ). Wibasa/dor japoński odiecbał do 

Modkwy. Towarzyszą mu członkowie tow arzystwa 
haftowego „Isiałichin", którzy będą w Moskiwie 
prowadzić rokowan&a w sprawie szczegółów prze­
widzianej w japo ńsko-rlosyjskiin układzie konce­
sji ma rkspV>aitacje nafty na półwyspie Sachajiń- 
skim.

Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKF.

Naczelny redaktor przyjmuje >w dnie powszednie 
od g. ,11—42 i od g. 17—18.

Rękopisów trJu*mówloaytJi redakeja ak urna*.
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■ l i t e r a  ram n r . I r  A C 7 D \ TI  \  « • » * " * * •
od godziny 9—12 w polu- 1  1 1  1  W  B f  M  f f  ^ 1  \  Adm inistracja:
dnie 1 wfecrortmny 4~ 7 i ^  1  Dunajewskiego 7. O

Drobne ogłoszenia za ełowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milira. jedna łama 20 gir. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna Jama zi. 0.60. —  Wiersz 
1 milimetrowy po kronice jedna łamo. zł. 1.00. Ogłoeizenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poszukoją^yics: pracy i zaofiarowanie 

pracy, całe ogłoszenie bez wiz^łędu na Bóść słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za
skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wome posady

2 URZĘDNIKÓW buchalterów i sfoenoTy.pisłika, do baniku 
w  Krakowie posBukawamii. Wiadomość: Urząd' pośredni­
ctwa pnący, Kraków, PodfcamiCize L. 30. 2960.

Poszukujący posad

SZOPEK, kawaler, odpowiedzialny, otanajomiony z 
wszysitikiemi Jy Sternami isarninichodów, ipoaz.uk uje (posady 
Zgłoszenia do AJdm. ..Gońca Kralk.“ ąrod „St. |W.“ . 2956

HANDLOWIEC, kawaler, lat 38, iz wyższetm wykształce­
niem. praktyką, ze ztajoanością francuskiego, średnńo an- 
gieliskćego, buchalter jj!T~i~ koirespoud erncją. po sztukuje .od­
powiedniej posady setkretanza, szefa biura, członka dy­
rekcji lub zarządiu. Reflektowałby na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszenia pdisemne db> Altan. -Gońca Kraik." pod ..Ener­
gia". 2964

felLROTA, m  17, iposztfknje posady do dziecka i lek­
kich p ac  kumow\oh. najchętniej ma wyjazd. Zgłoszenia 
piseimue do Adamem i,.Gońca, Krak.11 pod „Wyjazd". 2953

INŻYNIER, dwanaście lat praktyki warsztatowej i biu­
rowej w zakresie budowy mostów kortów i wagonów, 
ze znajomością języków, po.sizutkuje J»sadv. Łaskawe 
[ofeut-y do Adtm. ..Gońca Kirak." podi „E. M. Z 2968

MŁODA nauczycielka z kdJlkjutetuńą praktyką poszukuje 
posady na wyjazdu Może udzielać francuskiego i angiel­
skiego. Zg-łosteenia pisemne do Adm. (..Gońca Krak.1 pod 
NjucĄTciellka“ . 2969

KORESPONDENTKA samodzielna, lmtynoiwana sekretar­
ka, z długoletnią (praktyką, .poisztulkiuje posady od 1 wrze- 
«śnia. aposEenda pise<mńe do Adm. „Gońca Krak." pod 
•„(Sekretarka"._______________________________________ 29‘9

M ŁO D A , intelig. osoba poszukuje posady do towarzy­
stwa starszej pani na 4 godz. dziennie. AdTes przyjmę 
„Goniec K ra l.“ pod ,jMała zapłata". 291 *

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, pisząca bardzo 
szybko na maszynie, -poszukuje początkującej posady za 
akiromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pisemne do Ad­
ministracji „Gońca Kuak." (pod. yStenotypLstka". 2950

PANNA lat. 33, .mająca toaiwieczyzmę u robótki, poszu­
kuje /posatdw do dzieci. .Zgflofazemj 5 pisenme do, Admini­
stracji „Gońcu Krak," pod , M o  tV> Krakowie • 29o7

ABSOl WENT kursu handlowego z 3 5 pół letnią prakty­
ką rolnicwo-haindlową o » z  (biurową poszukuje posady 
sklepowej ,kito biurowej w Krakowie lnib nu prowincji za­
raz. Zgłoszenia do .Adm, „Gońcia. Krak." pod „Absol­
went". 2943

Mł ODY pomocnik gastriohomiczny poszukuje 'zaraz po­
sady. Zgłoszenia pod „PTaca" doi Adm. „Gońca Krakow­
skiego". 2955

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych. Kraków, uk iSławkir wiska 6, J p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercjalnych; 2) 
pięciu ibuchalł«rów-bilam=i«itów, ze znajomością korespon­
dencji polsko-niemieckiej: 3) jednego- -buchaitera-kadk.u-
lainta-statysty kia: 4) .jednego korespondenta pojjsko-niie-
miroko-franćusko-rosyjskiegio; ,5) jednego (kierownika biu 
na. materjałowego (specjalista w żelia/zie), z dokładną zna­
jomością hnchalteji i  korespomidfengp podiskOMniem.: 6) 
pi ęcii u .biŁCIhailteTÓw-billan.diiist.ów z koiiespondiencją polską;
7) trzy korespondentki (polisko-niemieckie, ize stenie traf jS;
8) jednego- 'specjalistę wekisłówegoi, ze znajomością bu­
chalter f  ?• (korespondencji: 9) dwóch rachmistrzów; 10) je­
dnego sekretarza -komemcjalhego: lD  pięciu: fakturzy-
st!ów, inkasentów. akwizytorów; 12) (dwie siły -manipula­
cyjne; 13) diwie maszynistki (polisko-niemdeickie, -ze -steno­
graf ją: 14) trzy maszynistki pollslkie bez st-enognafji: 15; 
dwóch techirSkiów maszynowych: 16) jednego płacowego: 
17) trzech magaJzypderóiw: 18) pięciu handlowców (dział 
galanteryjny i kiolonjalny). — Plrzy polecentlu stosuje się 
kolejność zgłoszeń i próbę kwalifikacyjną, 2946

Mieszkania i lokale

MŁODE (małżeństwo poszukuje mieszkania 1 lub 2 poko­
jowego ,(może być ibe.z (kuchni.) z  komfortem, nieumeblo- 
wanlegio. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gońca- Krak." 
pod ..Z góry czynsz". 9959

-•jA > ą* 1

Sprzedaż i kupno

KUPIĘ WÓZ z je dnem koniem do rozwożenia piwa Da­
szkowego. Wiadomość: Feliks Bartosik Trzebinia. 2945

Rozmaite

POSZUKUJĘ od zaraz pokoju kawalerskiego elegancko 
umeblowanego z komfortem, tylke zupełnie z oddzielnym 
-wejaedem. Zigłoszenia pŁJemine do Adm. „Gońca Krak." 
por! „Cywsz obojętny". 2967

MŁODE małżeństwo pośziukuje mieszkania 2 poko,jów lub 
1 pokoju i kuchni z komfortem .bez meblli. (Ozynsz za­
płacą z góry. Zgłoszenia pisenńi'* do- Adm. „Gońca- Kra­
kowskiego “ pod „Z. W.“. 2965

URZĘDNICZKA pos'zu!kuje pokoju umeblowanego z oso- 
•binem (wejściem, &apła»* w.yteokń ytzymisz. Może być z
'utrzymaniem. .Zgłosizen-ia pteomme -dic Adm. „Gońca. Kra­
kowskiego" podi „Urzędniczka". - 297,1

KAPELUSZE od 10 zł poleca Magazyn Mód HelLmy Po­
pici, Kraków, Fłorjańslkia 3. Przyjmuje przeróbki. * 2879

SKLEP ze składem, przy gtowwj ulicy w Krakowie, 
kompletnie urządzony, może być wydzierżawiony bardzo 
uczciwemu kupcowi, ,t,yIko katolikowi. Wymagane po­
ważne gwarancje : poręczenia, ubiegać .się miogą jedynie 
osoby, m'a,jące alrne podstawy finansowe. Czynsz dzier­
żawmy oona.jmnłej 8,000 izł rocznie, iza pierwsze, dlwa lata 
z gary. Zgłoszenia fisrto.wmt do Adm. „Gońca Krakow­
skiego" pod Dzierżawa sklepu". 2940

UNIEWAŻNIA łśię książkę wrojskoiwą, •wr-damą w P. K. 
U, Sosnowiec mieszkańcowi wwi CŁoibenjdtzc gm. Rzezu- 
śni Janowi ,Janu,j. 2944

RUTYNOWANY korepetytoi 'udteieli Bieikjc.ji w izaikreeie 
tdmtaaiz. -oraz ipnzygotowuje Ido egzaminów. Zgłoszenia pi­
semne d,o Adm. „Gońca Krak." mod „Rutynowany". 2952

ZGUBIONĄ książeczkę wojsiKOWą, wystawioną przez P. 
K. U. w iKrakowei na naztwiskk) Jan Felujś z Pitzeginf 
Narijdowej umiewaznia vsię. 2962

NAUCZYCIELKI przyrjeizdine do egwaminu znajdą zaraz 
'umieszczenie .przy starczej osobie, ul, Dwernickiego 5V 
II p. na prawo.

Matrymonialne.

KTÓRA z eleganckich pań zechce poznać młodego, przy­
stojnego. kttlltumalinego mężczyznę w celu matrymonjał- 
nym. Zgłoszenia do Adm. ,Gońca Kirak." pod. pEleg.an- 
c ka” . 3963

Mai M a I e ilalM e» ia 8 a 8 b Ib]bTbTbTbI bI'b
Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego

„POPĘD” PIERW SZA  
KR AJ O W A  F A B R Y K A

orazLin , konopnych drucianych, 
w szelkich wyrobów powroźniczych

Józefa WOŁKOWiŃSKiEGO
Fabryka Kraków-Dębniki Rynek %. Sklep. pi. Karjatki 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno­
wego — Linv budowlane — Lin kopalniane 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe 
Pasv młyńskie — Pasy rymarskie -  Taśmy tapi- 
2883 cerskie.
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów.
UWAGA: Z pracownią przy ulicy Lelewel i o tem 
samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń we wszystki h 
miastach poszukuje się na wysoki procent. 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „G oń­
ca Krakowskiego44 pod „Akw izytor".

Czytajcie!
najpoważniejsze —  najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne'

u M a l i t
Warszawianka dostarczaną jest PoUką  
linją lotniczą — tak że już godz. 11 przed­
południem jest w sprzedaży w Krakowie

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
administracja „Warszawianki" Kraków, 

ul. Dnnajewskitgo L. 7. Tel. 2502.

|U|AS7YNY do szycia ^j- a 
*”  sprzyckiego“ uznane za 
najlepsze od lit 45. Nagro­
dzone wiedoemi zlotem: 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe 7. aparatem oo 
haftu i różne. Tan.o Hurt- 
Gotówka - Halv. Hurtowe 
składy fabryczne .The Ka­
sprzycki Company" War­
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 2c 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 4 i. K.ei- 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincia za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 2889

Reklama
dźwignią

1

2
17?

S ^ » = r =

POLGNiSTA
(siła pierwszorzędna z praktyką nau­

czycielską w gimnazjach państwowych) 

przyjmie posadę

w GIMNAZJUM PRYW ATNEM  
(również w zakładzie żeńskim)

w większem mteście, lub w pobliżu tegoż.

Zgłoszenia do Administracji „Gońcaróruko- 
wskiego" pod ,Poiomsta“

'Nil

Poszukuje się
na wysoki proGer.t akwizytorów. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krako­

wskiego44 pod „Wysoki procent44.

K L A W I O L
niszczy ODCISK! ! BRODAW KI
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. |28 >

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska, wydawnictwo „Gońca Krakowskiego“ 
zawarto

niesłychanie dogodną 
umowę

z Poznańsko - Warszawskim Bankkm ubez­
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z Prenumera­
torów naszego pisma będzie ubezpieczony 
w Warszawsko-PoznańsKim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i  śmierci wypadkiem tym spowo­
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad­
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem, 

własnym automobilem).
2 ) Roczni prerumeratorzy „Gońca Krako- 

wskiego". ubezpieczeni będą na
wypadek śmierci kwotą . . . 2,500 zł. 
inwalidztwa spow od. wypadkiem 5,000 zl.

3 ) Półroczn i na wypadek śmierci 1,500 z ł

3,000 zl.
wraz

na wypadek inwalidzwa . .
Prenumerata „Gońca Krakowskiegou

z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. 

w Krakowie, na prowincji 50 zł. Prenume­

rata półroczna w Krakowie 22 zł. na p ro ­

wincji 25 zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz­
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko- j 
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko- War­
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A . . j

Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo­

gą wpłacać należność za prenumeratę wraz 

z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłuszenia i wpłety przyjmuje, admini­
stracja „Gońca Krakowskiegou Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7. /. p.

•C.

Redaktor odpowiedzialny: Ylairjlazi Bobrowski. Krakowiaka Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowic... .


